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Krynica, największe i najpiękniejsze zdrojowisko 
polskie rozwija się w ostatnich czasach w sposób istot­
nie imponujący. Wspaniale urządzone, największe na 
kontynencie Nowe Łazienki mineralne, piękne bulwary 
i kwietniki, odnowiony i rozbudowany Dom Zdrojowy, 
kryty deptak, dziesiątki nowych monumentalnych budo­
wli, hoteli i pensjonatów, stawiają już dziś Krynicę 
w rzędzie poważnych, zachodnio-europejskich miejsco­
wości zdrojowych.

Dawny „sezon zdrojowy" ustępuje coraz szybciej 
przeistoczeniu się Krynicy w miejscowość nietylko wodo 
leczniczą, ale również klimatyczną, turystyczną i sportową 
o frekwencji całorocznej, dzięki nietylko doskonałym 
warunkom naturalnym, ale i licznym, na wielką skalę

zakrojonym inwestycjom letniskowym i sportowym.
Największa w Polsce skocznia narciarska i tor sa­

neczkowy, ślizgawka, tor hokejowy.
Sezon trwa cały rok (z wyjątkiem kwietnia) bez 

przerwy.
Zdroje krynickie rozgłosem swym ustaliły Krynicy 

zaszczytny przydomek „Perły W ód". Są tu szczawy alka­
liczne, wapniowo - żelaziste, bardzo bogate w bezwod­
nik węglowy i służący zarówno do picia, jak i kąpieli. 
Źródła „Główne", „Słotwińskie", „Jana”, „Józefa" i „Do­
brodzieja", należą do szczaw alkalicznych ziemno-żela- 
zistych, zdrój „Karol" posiada czystą szczawę alkalicz- 
no-ziemną, woda zaś „Zubera" jest najsilniejszą z euro­
pejskich szczaw alkalicznych w Europie.

O G Ó L N Y  W ID O K  K R Y N IC Y .
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E ta b lis s e m e n t th e rm a l (p ro p r ie te  d u  g o u v e rn e m e n t)  exi- 
s t a n t  d e p u is  136 an s.

V ille d ’E au x  te n a n t  e n  P o lo g n e  la  p re m ie re  p la c e  q u a n d  
a l’a m e n a g e m e n t e t  la f re q u e n c e  (35 m ille  h ó te s  1’a n n e e  d e r-  
n ie re ).

S a iso n  d u ra n t  to u te  l’a n n e e  (e x e e p te  av ril).
In d ica tio n s:  m a la d ie s  du  c o eu r , du  tu b e  d ig e s tif ,  d e s  

v o ie s  b ilia ire s , d e  la  v e ss ie , d e  la n u tr it io n , m a la d ie s  du  san g , 
m a la d ie s  d e s  fe m m es  e t  d e s  n e rfs .

15 S o u rc e s  n a tu re lle s  e t  f o re e s  e t  d ’eau x  re m a rq u a b le s , 
f e rru g in e u se s ,  e x tre m e m e n t r ic h e s  en  a c id e  c a rb o n iq u e .

S o u rc e  Zuber. E au  a lca lin e  la p lu s  fo r te  d ’E u ro p e .
B a in s  m in e rau x  n a tu re ls ,  t r e s  fo r te m e n t  g azeu x  (289 ba i- 

g n o ire s ) .
B a in s  d e  b o u e  p a r tie ls  e t  e n tie rs .
E ta b lis s e m e n t h y d ro th e ra p iq u e  e t  th e ra p e u t iq u e  m uni 

d e s  d e rn ie r s  a p p a re ils  d e  p h y s io th e ra p ie .
B a in s  d ’a ir  e t  d e  so le il, e ta b lis s e m e n t p o u r  la gy m n a- 

s tiq u e .
B a in s  d e  r iv ie re  d a n s  le P o p ra d  (c o m m u n ica tio n  en  a u to ­

b u s , to u te s  le s  d e m i-h e u re s ) .
T o u s  le s  s p o r ts  d 'e te  e t  d ’h iv e r, p ro d u c tio n s  e t  c o n co u rs .
T h e a tre ,  C in em a, C o n c e r ts  S o lo  e t  d e  1’o rc h e s tr e  th e rm a l, 

d a n c in g s  e t  b a ls .
C a b in e t  d e  le c tu re  e t  b ib lio th e q u e , rad io .
H o te ls  e t  p e n s io n s  d e  1 -e r o rd re  (5000 c h a m b re s , 60 m e- 

d e c in s  c o n s u lta n ls  e n  e te ,  17 en  h iv e r, 3 Ia b o ra to ire s , 3 e ta -  
b l is s e m e n ts  R o e n tg e n , 2 p h a rm a c ie s .

C o m m u n ica t ions d ir e c te s  p a r  ch em in  d e  fe r  t r a in s  ra p id e s , 
w a g o n s- lits .

S ta a l l ic h e  K u ra n s ta lt ,  b e s te h t  s e i t  136 J a h re n .
E rste r  K u ro r t P olens  in B e z u g  au f E in r ic h tu n g e n  u n d  

B e su c h  (35 T a u s e n d  G a s te  v o rig e s  Ja h r) .

G a n zja h rig e  S a iso n ,  a u sg e n o m m en  A p ril.
H e ila n ze ig en :  E rk ra n k u n g e n  d e s  H e rz e n s , d e r  V e rd au n g s -  

o rg a n e , d e r  G a llen - u n d  H a rn w e g e , S to f fw e c h s e l- ,  B lu t- , F ra u -  
en  u n d  N e rv e n k ra n ..h e ite n .

15 n a tu r lich e  u n d  g e b o h r te  v o rz u g lich e , re ic h e , a lk a lisch e  
E ise n sa u e r lin g e . — Z uberąuelle , s t a r k s te r  a lk a lis c h e r  E isen - 
sa u e rlin g  E u ro p as .

N a tu r lich e , s ta rk ę  Gas- und  M ineralbrider  (289 W an n en ).
M oorbdder, g a n z e  u n d  te ilw e ise .
H yd ro p a tisch e  u n d  N a tu rh e ila n sta lt, v e rs e h e n  m it n e u - 

e s te n  A p p a ra te m  d e r  P h y s io te ra p ie .
L u ft-  u n d  S o n n e n b a d e r , T u rn a n s ta lt ,  F lu s s b a d e r  im P o p ra d  

(Z u fa h rt m it te ls t  A u to b u s  je d e  H a lb e s tu n d e ) .
A lle rle i S o m m e r -  u n d  W intersporte, W e t tb e w e rb e  u n d  

K o n k u rse .
Theater, K in o , S o lo -  u n d  O rch esterko n zer te  d e r  K u rk a p e lle , 

D an cin g , B alie . — L esesaa l, B ib lio th e t, R ad io .
H o te ls  u n d  P e n s io n e n  e r s te n  R a n g es  (5000 e in g e r ic h te te  

Z im m er).
60 A rz te  im  S o m m er, 17 im  W in te r, 3 L a b o ra to r ie n , 3 R ó n t-  

g e n a n s ta lte n ,  2 A p o th e k e n .
U n m itte lb a re  E is e n b a h n v e rb in d u n g e n , d u rc h g e h e n d e  

S ch n e llz iig e , S c h la fw ag e n .
F a h r s t  D u żu r K u r n ach  K ry n ica , so  g e n ie s s t  D u :
1) H e ilq u e lle n . d e re ń  W irk u n g  ah n lich en , a u s la n d isc h e n  

g le ic h k o m m t o d e r  s ie  u b e r tr if f t ,
2) zu je d e r  Z e it d ie  e r s te n  im L an d e  B a d e - u n d  H e ilan - 

s ta lte n ,
3) jeg lich en  m o d e m e m  K o m fo rt in H o te ls  u n d  P e n s io n e n , 

z a h lre ic h e  sp o r tl ic h e  u n d  so n s tig e  V e rg n iig u n g e n  — S o m m er 
u n d  W in te r,

4) d ie  g e su n d e  B e rg lu f t  d e r  B e sk id e n  u n d  w o h n s t  im 
A u s g a n g s p u n k t fu r  z a h lre ic h e  A u sfliig e .

Trzeci Zjazd Lekarski w Krynicy.
Dzień 4 stycznia 1930 r. zapisze się złotemi gło­

skami w historji Krynicy, w dniu tym bowiem rozpo­
czął obrady w Krynicy III Zjazd Lekarski.

Zjazd tegoroczny zgromadził rekordową ilość uczest­
ników, sięgającą cyfry 400 lekarzy zgromadzonych 
z całej Polski.

Krynica szczerem sercem witała uczestników bo 
lekarze są „solą ziemi krynickiej'1 — bez lekarzy Kry­
nica nie istniałaby jako zdrojowisko.

Obywatelstwo krynickie wie i dobrze rozumie, że 
dzięki nauce i dobrej woli pionierów, dzisiaj świetla­
nym duchom Prof. Dra Józefa Dietla, Dra Leona Żu­
ławskiego, Dra Michała Zieleniewskiego, Dra Aleksan­
dra Słopczyńskiego, Prof. Dra Bryka, Dra Henryka 
Ebersa, Prof. Dra Marsa, Prof. D a Gilewskiego, Prof. 
Dra Edwarda Korczyńskiego Dra Bolesława Skórczew- 
skiego, Dra Józefa Merunowicza Dra Prof. Rosnera, 
tym czołowym nazwiskom, które mocne i solidne fun­
damenty kładły niestrudzonej pracy, zawdzięczamy nie- 
tylko istnienie Krynicy ale i jej dzisiejszy rozrost.

Nikt inny, jak Prof. Dr. Józef Dietl, już w roku 
1856, w referacie do rządu austrjackiego pisze o Kry­
nicy: , Jeśliby skarb państwa pragnął zape ■ nić dalsze 
trwanie i przyszłe prowadzenie zakładu". A  więc nikt

inny jak Prof. Dr. Dietl wymusił swoim autorytetem, 
że austrjacki skarb państwa napewno niechętnie, ale 
przecież „zapragnął" i zapewnił dalsze trwanie Krynicy.

D R . S T A N IS Ł A W  L F W IC K I
P r e z e s  S to w . L e k a rz y  K ry n ick ich .
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Zapewne, że są i inne znakomite czynniki gospo­
darcze, którym Krynica ma bardzo dużo do zawdzię-

D R . X A W E R Y  G Ó R S K I
B u rm is trz  K ry n iey -Z d ro ju .

czenia, nie ulega jednak dyskusji fakt, że w pierwszej 
linji zasługa ta należy się tym, którzy polecają chorym 
cudowne zdroje Krynicy. Gdyby świetlane duchy Drów 
Dietlów, Ebersów, zjawiły się na III Zjeździe Lekarzy 
w Krynicy rozradowałyby się widząc, że żmudna ich 
praca nie poszła na marne. Krynica bowiem w ostatnich 
dziesiątkach Iai, pod prawowitemi rządami odrodzonej 
Ojczyzny i pod światłem 10 letniem kierownictwem 
Dyrektora Inż. Leona Nowotarskiego, mimo wojny świa­
towej, która ją zniszczeniem dotknęła, zmieniła się na 
korzyść do niepoznania.

Inicjatywa dalszego rozwoju Krynicy, leży jak 
zawsze w rękach Tych, którzy odgrywali, i odgrywać 
będą, wobec chorych, decydującą rolę, to jest w rękach 
lekarzy. Znakomite walory lecznicze Krynicy zostały 
ustalone i zadecydowane w opinji naukowej świata 
medycznego, cieszymy się więc, że III Zjazd lekarzy 
w Krynicy naocznie przekonał sie o znakomitym roz­
woju gospodarczym „perły wód polskich", w której 
choremu na niczem zbywać nie może.

Dr. Jarosław Sawczak.

Z Trzeciego Zjazdu Lek. w Krynicy.
Dina 4 stycznia 1930 r. o godzi­

nie 10 rano odbyło się w sali Te­
atru Krynickiego uroczyste otwarcie 
Zjazdu. Zjazd otworzył Dr. Stanisław 
Lewicki prezes Stow. lekarzy w Kry­
nicy jako prezes Komitetu organiza- 
cyjnego. Dyr. Gen. Dyrekcji Służby 
Zdrowia Dr. Piestrzyński z Warszawy 
powitał Zjazd imieniem rządu. Na­
stępnie witali Zjazd Dr. Wróblewski 
z Krakowa imieniem województwa 
Krakowskiego, Dyr. Inż. Leon No­
wotarski imieniem Zarządu i Komisji 
Zdrojowej, Dr. Xawery Górski bur­
mistrz Krynicy imieniem gminy mia­
sta Krynicy, Dr. Falkowski z W ar­
szawy imieniem Związku Lekarzy 
P. Polskiego, wreszcie Prof. Ludomir 
Korczyński z Krakowa imieniem Tow. 
Balneologicznego.

W  Zjeździe brało udział wzwyż

I

rW

D R . G R A B A -Ł Ę C K I L e k a rz  Z ak ład o w y

400 lekarzy przybyłych z całej Pol­
ski. Z pośród lekarzy zauważyliśmy 
Prof. Gienczykiewicza, Prof. Kor­
czyńskiego, doc. Oszackiego, doc. 
Szymanowicza, doc. Kellera, Dra 
Wróblewskiego, Dra Blasberga, Dra 
Pogonowskiego i wielu innych. Bar­
dzo licznie reprezentowany był Kra­
ków, Warszawa, Poznań, Lwów 
i Wilno.

Prezydjum honorowe Zjazdu stano­
wili: Gen. Dyrektor Gen. Dyr. Służby 
Zdrowia Dr. Piestrzyński z Warsza­
wy, Prof. Dr. Aleksander Rosner 
z Krakowa, Prof. Dr Ludomir Kor- 
czynsk z Krakowa, Prezes nacz. Izby 
Lekarskiej Dr. W. Chodźko z W ar­
szawy i Dr. Zenon Pelczar.

Przewodniczącymi czynnymi po­
szczególnych posiedzeń naukowych 
Zjazdu byli: doc. Dr. Filiński z War-

„LWIGRÓD"
NAjWIĘKSZY W POLSCE

H o t e l - P e n s j o n a t
K R Y N IC A , T e le f o n  Nr. 6 3  I 6 4

ZAKŁAD CAŁY ROK OTWARTY.

Najbardziej luksusowe i wytworne apartam enty, przepiękne po­
łożenie, woda ciepła i zimna, telefon i radjo w pokojach, ła­
zienki, wyciągi elektryczne, pierwszorzędna, zdrowa i wykwintna 
kuchnia, salonowy zespół muzyczny koncertuje do obiadów 

i kolacyj. A trakcje zabawowe na miejscu.
Ceny z całkowitem  utrzymaniem od 20 do 28 zł- dziennie.

Zamówieniu na pokoje przyjmuje Zarzad „Lwigrodu“.
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szawy, Dr. M. Grodzieński z Warszawy, Prof. Dr. Ka 
roi Mayer z Poznania. Prof. Dr. T. Tempka z Kra­
kowa i doc. Dr. Sabatowski ze Lwuwa.

Po mowach powitalnych Zjazdu rozpoczęły się 
obrady naukowe. Prof Dr. W. Jezierski z Poznania 
wygłosił referat: „W pływ hormonów na akcję serca". 
W  referacie tym przedstawił prelegent dotychczasowy 
stan naszej wiedzy o wpływie hormonów na akcję serca, 
przechodząc kolejno publikacje z tego zakresu wiedzy 
lekarskiej aż do czasów najświeższych. Po referacie 
Prof. Dra W. Jezierskiego wygłosił doc. Dr. Saba­
towski ze Lwowa referat o leczeniu uzdrowiskowem 
w stosunku do zjawisk okresowych w biologji człowieka.

O  godz. 12 w południe udali się uczestnicy Zjazdu 
na Międzynarodowe zawody hokejowe. O  godz. 1-ej 
przyjmowało Stowarzyszenie lekarzy w Krynicy uczest­
ników Zjazdu śniadaniem w salach Domu Zdrojowego.

Po południu odbyło się drugie posiedzenie na­
ukowe, na którem wygłosili referaty: dr. J . Węgierko 
(Warszawa), dr. T. K ucharski (Poznań) i doc. dr. 
Aleksander O szacki z Krakowa, przedstawiając orygi­
nalną pracę, o znaczeniu badania gazów dla rozpozna­
wania i leczenia chorób wewnętrznych.

Nazajutrz, w niedzielę o godz 8 rano oprowadzał 
uczestników zjazdu po zakładach uzdrowiskowych 
Krynicy dr. Graba-Łęcki. Uczestnicy z zainteresowa­
niem oglądali znakomite urządzenia kąpielowe Krynicy. 
Ogólny podziw wzbudzały urządzone bezkonkurencyjnie 
w Europie Nowe Łazienki. Przy cudownej, zimowej 
pogodzie, przyjemnie było zwiedzić nieco na peryferji 
Krynicy położone szyby wiertnicze, a potem, wracając 
do centrum, śliczny i starannie urządzony park zakła­
dowy.

O  godz. 10 rano odbyło się posiedzenie naukowe, 
na którem wygłoszono szereg interesujących referatów- 
Referaty wygłosili: dr. M. Blasberg z Krakowa (o no- 
woczesnem leczeniu cukrzycy w zdrojowiskach), doc. 
dr. Filiński z Warszawy (rola przemiany materji w za­
burzeniach krążenia), dr. J. Węgierko (Warszawa) 
i doc. dr. Łabendziński (Poznań).

O  godz. 5 odbyło się popołudniowe posiedzenie 
naukowe, na którem wygłosili referaty: doc. dr. Vfrie- 
rzuchow ski (Warszawa), dr. Skórczew ski z Krynicy, 
przedstawiając korzystny wpływ leczenia kąpielowego 
w Krynicy na narząd krążenia, a przedewszystkiem na 

a wreszcie doc. dr. Elektorowicz z W ar­

szawy, który wygłosił interesujący, zwłaszcza dla le­
karzy praktyków, referat o znaczeniu badania roentge- 
nologicznego w schorzeniach k iszek  grubych.

O  godz. 9 wieczorem, odbył się bankiet dla 
uczestników Zjazdu przez Zwierzchność gminną i Ko­
misję Zdrojową

Na posiedzeniu przedpołudniowem  poddano pod 
głosowanie wniosek dra Blasberga (Kraków), domaga­
jący się wprowadzenia specjalnych urządzeń w uzdro­
wiskach polskich dla chorych na cukrzycę. W  lecze­
niu cukrzycy, jak wiadomo, odgrywa kardynalną rolę 
djeta, odpowiednie odżywianie się, ściśle według pe­
wnych przepisów medycyny. Chorych na cukrzycę jest

serce

D R . M E D . M IE C Z Y SŁ A W  D U K IE T  
C z ło n e k  K om isji Z d ro jo w ej. S e k r e ta r z  III. Z jazd u  

L e k a rsk ie g o  w  K rynicy .

bardzo duże. Niestety niema u nas kuchni, prowadzo­
nych fachowo, jakkolwiek co drugi pensjonat w naszych 
uzdrowiskach ogłasza, że prowadzi kuchnię „dietetyczną*. 
W  interesującej dyskusji, jaka wywiązała się przy gło­
sowaniu nad tym wnioskiem, uchwalono ostateczne za­
łatwienie odłożyć i oddać do załatwienia specjalnej ko­
misji, ponieważ w związku z wnioskiem pierwotnym 
wyłoniło się szereg kwestyj zasadniczych w sprawie 
prowadzenia kuchni i pensjonatów naprazudę „diete­
tycznych ” w naszych uzdrowiskacn.

Trzeci i ostatni dzień obrad Zjazdu lekarskiego 
w Krynicy upłynął pod znakiem żałoby. Nagła i nie-

HOTEL EUROPEJSKI w WARSZAWIE f
Poleca 250 pokojów

i apartamentów z wannami Wykwintna R e sta u ra c ja  i K a w iarn ia
Zarząd H otelu przyjmuje zam ówienia i oddaje do dyspozycji wytworne sw oje apartam enty na baic, 

rauty, bankiety, w ciela i zebrania klubowe. 1
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spodziewana śmierć ś. p. Prof. Dra Aleksandra Ros­
nera — wywarła nadzwyczaj przygnębiające wrażenie.

O  godzinie 10 rano otworzył posiedzenie żałobne 
prof. Tempka (Kraków), poświęcając kilka  slózu pa­
mięci zmarłego. Obecni powstaniem ze swych miejsc 
uczcili pamięć prof. Rosnera.

Po 10 minutowej przerwie, otworzył prof. Tempka 
ostatnie posiedzenie naukowe. Interesujący referat z za­
kresu chorób narządu krążenia wygłosił dr. Łuczyński 
(Lwów). Następnie dr. Braun (z kliniki prof. Tempki, 
Kraków) wygłosił referat o wpływie zdroju Zubera na 
przemianę materji.

Z kolei wygłosili referaty: dr. Tuchozuicz (Kra­
ków) i dr. Zofja Franio (Warszawa), wkońcu dr. Kmie- 
tozuicz Fr. iun. (Lwów) o wchłanianiu bezwodnika wę­
glowego przez skórę w czasie kąpieli kwasowęglowej, 
podnosząc konieczność ograniczenia czasu kąpieli kwaso­
węglowej do maksimum 15 minut, z następowym wy­
poczynkiem jednogodzinnjm w dobrze przewietrzonym 
pokoju.

Po referatach naukowych odbyła się jeszcze dy­
skusja nad wnioskiem dra Blasberga (Kraków), wzy­
wającym czynniki miarodajne do wpłynięcia na Zarządy 
Zdrojowe w kierunku zorganizowania zv Zdrojowiskach 
specjalnych fachozuo prowadzonych kuchen dietetycz­
nych  przedewszystkiem dla chorych na cukrzycę, któ­
rych jest tąk duża ilość, by umożliwić im kurację 
w kraju.

Następnie wpłynął wniosek o obowiązkowe utwo­
rzenie w większych zwłaszcza zdrojowiskach spe­
cjalnych zam kniętych zakładów leczniczych, w któ­
rych możnaby umieszczać szczególnie w razie wypadku, 
ciężej chorych — w Krynicy, w czasie zjazdu lekar­
skiego odbywały się międzynarodowe zawody hoke­
jowe, w czasie których bardzo ciężko rannym został 
jeden z Węgrów, przy którym to z takiem zaparciem 
się siebie interwenjował prof. Rosner. Otóż Krynica, 
tak duże zdrojowisko rząłowe, nie ma takiego zakładu, 
w którym możnaby w takim przypadku umieścić cho­
rego.

Wreszcie dr. Mayer (Krynica), nawiązując do prze­
mówienia powitalnego nacz. wydz. Zdrowia woj. krak., 
dra Wróblewskiego, poddał pod głosowanie wniosek 
o utworzenie wreszcie polskiego Instytutu balneolo­
gicznego. Zagranica posiada takie Instytuty, które po­
siadają pierwszorzędne znaczenie dla rozwoju uzdro­

wisk. U nas, mimo tego, że naukowo Kraków oddawna 
nad tern pracuje (pod egidą prof. Korczyńskiego — 
przyp. sprawozdawcy) — Instytutu balneologicznego 
dotąd nie mam y. Zjazd wzywa rząd do zrealizowania 
wreszcie tego, od tak dawna już drzemiącego projektu 
i stworzenia w Krakowie jako w jedynie do tego celu 
nadającem się mieście, Instytutu balneologicznego.

Wszystkie wnioski Zjazd przyjął przez aklamacją.
Po zamknięciu dyskusji, orof. Tempka zam knął 

ostatnie posiedzenie naukozoe. Poczem dr. Lewicki, 
prezes komisji organ.zacyjnej Zjazdu, podziękował 
wszystkim zebranym uczestnikom Zjazdu za przybycie

D R . M ED . E M A N U E L  Z A R Z Y C K I
n o w o w y b ra n y  a se so r  R ad y  M ie jsk ie j w  K rynicy .

na Zjazd, i wzięcie udziału w pracach naukowych Zja­
zdu, żegnając wszystkich zebranych do zobaczenia na 
przyszłym Zjeździe lekarskim w K r' nicy, który ma się 
odbyć za dwa lata.

Komitet organizacyjny w osobach: Dra Stanisława 
Lewickiego, Dra Dukieta, Dra Skórcze w skiego, Dra 
Wąsowicza Dra Aronsona, Dra Edelmana i Dra Ko- 
rybut- Daszkiewicza dołożył wszelkich starań, by Zjazd 
wypadł jak najlepiej. Z największem uznaniem podnieść 
należy staropolską gościnność gospodarzy Zjazdu.

Urządzenie III Zjazdu lekarzy w Krynicy w se­
zonie zimowym — ma również bardzo doniosłe znacze­
nie dla dalszego rozwoju sezonów zimowych v. Kry­
nicy. Uczestnicy Zjazdu zapoznali się jak najdokładniej

P E N S J O N A T  Z Ł O T A  B R A M A  P E N S J O N A T

S Ł O Ń C E ! K I J O W S K A S Ł O Ń C E !
P O W IE T R Z E ! P O Ł O Ż O N Y  W  CENTRUM  Z D R O J O W IS K A P O W IE T R Z E !
L E Ż A K I ! L E Ż A K I !

!! KKHlilA ZNANA Z DOBROCI OD SZEREGU LAT !!
I I
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z pierwszo rzędnemi na poziomie europejskim stojącemi 
urządzeniami kąpieliskowemi Krynicy, poznali nadto perłę 
wód polskich — Krynicę — w imponującej zimowej 
szacie. Prześliczne zimowe tło Krynicy — przyczyniało

Y N I C K I E  Nr .  1, 2 3.

się do podniesienia walorów Zjazdu — a wrażenia ze 
Zjazdu pozostaną uczestnikom na długo w pamięci, 
jako najmilsze wspomnienie połączenia obrad nauko­
wych z prześlicznem tłem zimowej panoramy górskiej.

Z Wystawy podczas III. Zjazdu 
Lekarskiego w Krynicy.

Ogólne zaciekawienie wzbudziły zarówno wśród 
sfer zwiedzających Wystawę lekarzy, jak i szerokiej 
publiczności eksponaty największych w kraju Zakład 5w 
ęhemiczno-farmaceutycznych Ludwik Spiess i Syn.

Ogólną uwagę zwracały liczne preparaty lecznicze 
oraz wykresy i *wzory chemiczne poszczególnych pre­
paratów. Z powszechnie znanych leków wystawione 
były preparaty Phosphit, Calcisal, Neptal, Jodimin 
i inne, obszerny dział szczepionek oraz organo-prepa- 
ratów imponowały różnorodnością preparatów. Z naj­
nowszych zdobyczy medycyny szczególną uwagę zwra­
cał preparat Vitavit stanowiący ergosterynę, lecznicza 
wartość której zdobywa się przez naświetlanie jej pro­
mieniami pozafiołkowemi, powodującemi w ergosterynie 
przemianę na niezmiernie energiczny i swoisty lek 
przeciw krzywicy, rozmiękczeniu kości i wszelkim uchy­
leniom w rozwoju kośćca.

Widzimy preparat złota p. n. „Aurosan" przezna­
czony do leczenia gruźlicy i wiele innych.

Duże zainteresowanie wzbudza dział Langbeinitu, 
stanowiącego kąpielową sól potasową.

Jest to krajowy kopalniany przetwór o niezmiernie 
cennych wartościach leczniczych przy reumatyzmie, artre- 
tyzmie i t. p. najzupełniej zastępujący obcokrajowe t. z. 
Strassfurckie sole kąpielowe.

Nie sposób wyliczyć na tern szczupłem miejscu 
szeregu innych cennych i nader aktualnych eksponatów 
firmy Ludwik Spiess i Syn, bowiem będą one nie­
wątpliwie omawiane w pismach lekarskich specjalnych. 
Dodamy tylko, że np. graficzne zestawienie badań 
Novarsenobenzolu, najnowsze doświadczenia nad świa­
tłem pozafiołkowem wszystko to, wykonane w labora- 
torjach firmy Ludwik Spiess i Syn, nadało ich stoisku 
prawdziwie muzealny charakter.

P en sjon aty

„Siedlisko i Urszula"
w K r y n i c y

A le ja  L ip o w a  o b o k  N o w y c h  Ł a z ie n e k .

K uchn ia  w y k w in tn a  i d je tety czn a . To* 
w a rzy stw o  d o b o ro w e. W sz e lk ie  w y g o ­

dy , fo rtep ia n . G araże n a  m iejscu . 
C en y n ad er  p rzystęp n e . 

C ały  ro k  o tw a rty .

i jlilifc* *

T :  U J S * T . : ^■ --

Administrację pensjonatu w Krynicy lub w Zakopanem  
obejmie fachowiec z akademickiem wy­

kształceniem , autor podręcznika dla w łaścicieli hoteli i pen­
sjonatów — ustosunkowany.

Z g ło szen ia  d o  a d m in is tra c ji  „ E c h a  K ry n ic k ie g o ” d la  W . M.

.09(0 AH
Tkalnia dywanów i kilimów 
KR A KÓW— P O D G Ó R Z E

Św Kingi 9. [linja tram. 3] 
Poleca: DYWANY "i KILIMY bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla n a p r a w y  dywanów perskich i kilimów. 
Tel. JV» 1609. — — — Tel. JV° i 609.
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K r y n i c a - Z a k o p a n e .
W numerze 33 tyg. „Zakopane" z dnia 9 listopada 

zr. ukazał się artykuł P. Prezesa Adama Laudyn- 
Chrzanowskiego, Dyrektora „Związku Przyjaciół Zako­
panego" pod tytułem „Krynica wczoraj a dziś" nastę­
pującej treści:

„Krynica, wielkie europejskie uzdrowisko nie tylko 
z tytułu pierwszorzędnych wód mineralnych, ale i wspa­
niałych urządzeń, odpowiadających wymogom najwy­
tworniejszego kuracjusza tak polskiego, jak i zagra­
nicznego. Kto z nas nie widział w ostatnich latach 
Krynicy, niech ją zobaczy, a tak jak przez zwiedzenie 
Powszechnej Wystawy Krajowej stał się lepszym Pola­
kiem, tak dumniejszym będzie przez poznanie Krynicy 
dzisiejszej z jej wspaniałemi urządzeniami i rozbudową 
lat ostatnich.

Krynica dzisiejsza posiada nietylko stary dom zdro­
jowy, stare łazienki i masę will drewnianych, ale i wspa­
niałe, luksusowe i pięknie urządzone nowe łazienki, 
wielkie nowoczesne hotele-pensjonaty, buduje wielki 
nowy dom zdrojowy, ma wprawdzie starych, ale jarych 
i wypróbowanych, zdrowo i po kupiecku myślących 
kierowników i pracowników dla jej wielkości, świe­
tności i sławy.

Jako Zakopiańczyk, dumny mieszkaniec letniej sto­
licy Polski i wszelkiego rodzaju sportów zimowych, ogar­
nięty lokalnym patrjotyzmem, przebyły do Krynicy po 
siedmiu latach jej niewidzenia w delegacji trzech in­
nych reprezentantów na konferencję w sprawie imprez 
sportowo-zimowych zwołaną, nie łatwo skłaniałem się 
do powyższego uznania i wywyższenia Krynicy. To 
wszystko jednak, co się stało przez te lat siedm, czego 
dokonali nasi rodacy sąsiedzi i poważni konkurenci 
naszego Zakopanego, bez którego zakopiańczyk wiel­
kiej Polski wyobrazić sobie nie potrafi, zmusza mnie 
do pochylenia czoła przed wielką już dziś Krynicą 
nową i jej dzielnymi kierownikami, zasługą których 
jest dzisiejsza Krynica

Początkowa zazdrość, dlaczego Zakopane to nie po­
siada Żuberka i Gazówek u stóp dumnego Giewontu, 
stanowiących główne źródło płynącego złota do Kry­
nicy od kuracjuszy, a wiary i tężyzny krynickich oby­
wateli, zamieniła się po dniu pobytu tu, po szeregu 
serdecznych, przyjaznych i rozumnych narad nad pro­
gramem zimowych imprez sportowych lak dla Zakopa­
nego, jak i Krynicy i po poznaniu Krynicy dzisiejszej, 
dla Krynicy i jej obywateli-kierowników w serdeczną 
życzliwość i radość, a nawet dumę, że sąsiedzi-konku- 
renci Zakopanego tak pracować i budować wielką Kry­
nicę potrafią, pomnażając tem samem wielkość, potęgę 
i bogactwo Polski.

Dobrze się dzieje w ostatnich czasach, że obywa- 
tele-mieszkańcy tych dwu największych w Polsce ośrod­
ków sportów i zdrowia, jakiemi są Zakopane i Krynica,

odwiedzają się od czasu do czasu i wspólni2 radzą nad 
podniesieniem tych istotnych pereł całej Polski. Pozna­
nie się bliższe, jak już widzimy, usuwa niezdrową za­
zdrość i obawy konkurencyjne, a na miejsce ich wyłoni 
zdrowy wyścig o danie krajowi maksimum z siebie 
twórczej pracy w podnoszeniu i europeizowaniu Zako­
panego i Krynicy.

Nacechowane przyjaznem omawianiem różnych 
spraw konferencje pionierów i oddanych pracowników 
Zakopanego i Krynicy, wyłanianie wspólnych planów 
działania na terenie tychże, z troską nawet o uzdro­
wiska mniejsze, ekonomicznie, gospodarczo i finansowo 
słabsze, służenie sobie wzajemnie radą i doświadcze­
niem, niech będą przykładem dla reszty uzdrowisk 
małych i większych, miasteczek i miast Polski, a wszyst­
kim nam będzie lepiej, bo zgoda będzie większa ca­
łego narodu, większy dobytek materjalny, większa siła, 
a przez to szacunek i znaczenie u obcych, mniej lub 
więcej nam życzliwych narodów, a nawet wrogów na­
szych.

A D W O K A T  L A U D Y N -C H R Z A N O W S K I
n a sz  ro d a k  z A m ery k i, g łó w n y  a k c jo n a rju sz  h o te lu  „B ris to l 
w  Z ak o p a n em  i jeg o  p re z e s , d y re k to r  Z w iązk u  P rz y jac ió ł 

Z ak o p an eg o .

Do miłego zobaczenia się, Bracia-Kryniczanie, ale 
tym razem w Zakopanem, stolicy podtatrzańskiej zi­
mowych i letnich sportów Polski 1

Artykuł powyższy umieszczamy z dumą i wielką 
wdzięcznością za tak przychylną opinję o dzisiejszej 
Krynicy. Również z prawdziwem moralnem zadowole­
niem przedrukowaliśmy słowa P. Prezesa Laudyn-Chrza- 
nowskiego nawołujące Obywatelstwo krynickie i zako­
piańskie do współpracy.

Redakcja „Echa Krynickiego" już w pierwszym 
numerze t. j. w grudniu 1925 r. propagowała tę ideę,
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jednak do dziś niestety to wskazywanie na wielkie 
obopólne społeczne korzyści, było głosem wołającego 
na puszczy. I wreszcie teraz dopiero myśl — rzucona 
przez nas przed pięcioma laty — przybierać zaczyna 
realne formy, a zapoczątkował to wspaniale P. Dyr. 
A. Laudyn-Chrzanowski w artykule j ik  wyżej. Poży­
teczna myśl przybrała więc realne formy.

Naszą współpracę z Zakopanem zaczynamy od ni­
niejszego numeru, mianowicie otwieramy osobnj dział 
poświęcony Zakopanemu. W dziale tym informować 
będziemy stale kuracjuszy krynickich o życiu Zakopa­
nego jako uzdrowiska, stacji sportowej i turystycznej, 
opisywać i umieszczać ilustracje tego najpiękniejszego 
zakątka Polski, jak również podawać zdjęcia fotogra­
ficzne, informacje i opisy tych pensjonatów, które na 
to zasługują urządzeniem i starannem prowadzeniem. 
Również goście zakopiańscy mający zamiar odwiedzić 
Krynicę znajdą o niej w naszem piśmie wyczerpujące 
informacje i wskazówki.

Pracę tę podejmujemy mimo dużych kosztów wy­
dawnictwa bezinteresownie, w nadziei, że obywatelstwo 
tak Krynicy jak i Zakopanego, w zrozumieniu propa­
gandy, na razie moralnie poprze nasze poczynanie, 
a przekonawszy się, że praca ta prócz zadowolenia 
moralnego da im również i korzyści materjalne, przy­

czyni się by „Echo Krynickie" swym estetycznym wy­
glądem odpowiednio reklamowało w kraju i za granicą 
te dwa największe polskie zdrojowiska.

Do Krynicy przyjeżdża rocznie około 35.000 ku­
racjuszy z całej Polski, z których najmniej 25 %  po 
odbytej kuracji w Krynicy wyjeżdża na uzupełniającą 
kurację (t. zw. Nachkur) do innych miejscowości lecz­
niczych. Należałoby przeto tych kuracjuszy zachęcić 
do odbycia tej uzupełniającej kuracji w Zakopanem. 
Jest to możliwe tylko przez racjonalną propagandę, 
która da dokładne informacje o wielkiej wartości Za­
kopanego.

Redakcja „Echa Krynickiego" w swojem biurze 
informacyjnem udzielać będzie bezinteresownie intere­
sentom, wybierającym się do Zakopanego wszelkich 
informacyj tyczących się pobytu w Zakopanem, również 
stale będzie organizować towarzyskie wycieczki do Za­
kopanego, by w ten sposób dać możność poznania 
tego najpiękniejszego zakątka Polski.

Prosząc o łaskawą współpracę wszystkich tych, 
którym dobro i przyszłość tak Krynicy jak i Zakopa­
nego leży na sercu, oddajemy numer niniejszy szczerej 
i rzeczowej krytyce Czytelników.

Dr. Jarosław Sawczak.

Komunalna Kasa Oszczędności
w Krynicy-Zdroju.

Do jednej z największych dotychczasowych zasług 
obecnej nowowybranej Rady Miejskiej, należy bezsprzecz­
nie założenie Komunalnej Kasy Oszczędności w Krynicy. 
Brak takiej Kasy po zlikwidowaniu Towarzystwa Zaliczko­
wego, dawał się ogromnie odczuć nietylko stałym miesz­
kańcom lecz i kuracjuszom.

Dzięki intenzywnym staraniom obecnej Zwierzchno­
ści gminnej z Burmistrzem Dr. X. Górskim na czele, 
zatwierdzone zostały wzorowe statuty przez Wojewódz­
two i z dniem 1 lutego zr. rozpoczęła Komunalna Kasa 
Oszczędności działalność swoją pod fachowem i wy- 
trawnem kierownictwem nacz. Dyrektora P. Klemensa 
Reichera.

Jak konieczną była taka placówka w Krynicy-Zdroju 
najlepszym dowodem jej rozwój i obroty w ciągu dzie­
więciu miesięcy działalności, a które obliczone po dzień 
30-go października zr. wynoszą 8,582.799 zł. W  tym 
samym czasie zainkasowano 8.000 weksli i załatwiono 
15.000 klientów. Te znaczne obroty zawdzięczyć na­
leży bardzo sprężystemu i sprawnemu załatwianiu 
spraw klienteli.

Komunalna Kasa Oszczędności w Krynicy-Zdroju 
załatwia wszelkie bez wyjątku operacje bankowe jak:

wkłady oszczędności, rachunki bieżące, rachunki cze­
kowe i depozytowe, inkaso weksli i dokumentów towa­
rowych, przekazy krajowe i zagraniczne, eskont weksli, 
sprzedaż i kupno walut zagranicznych.

Szczególne znaczenie ma Kasa ta dla gości kąpie­
lowych, dla których otwiera osobne rachunki depozy­
towe przechowując przeznaczoną na koszta leczenia go­
tówkę, zupełnie bezinteresownie. Kuracjusze nie potrze­
bują też wozić ze sobą pieniędzy i narażać się na 
zgubę lub kradzież, lecz mogą je składać we wszyst­
kich oddziałach i zastępstwach Banku Polskiego, na 
rachunek Komunalnej Kasy Oszczędności Krynicy-Zd-oju, 
która po przybyciu kuracjusza do Krynicy wypłaca bez 
żadnej przeszkody w całości lub częściowo złożone przez 
nich sumy Z wielkiem uznaniem podnieść należy, że 
szczególną opieką otacza Kasa gości kąpielowych.

Komunalna Kasa Oszczędności w Krynicy-Zdroju 
jest zastępstwem Banku Polskiego, umożliwia przeto 
kontakt z całym krajem, a nawet z zagranicą, z czego 
też korzysta bardzo liczna miejscowa i zamiejscowa 
klientela.

Ponieważ Gmina Krynica-Zdrój gwarantuje całym 
swoim majątkiem za operacje Komunalnej Kasy Osz­
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czędności w Krynicy-Zdroju dając pełną gwarancją za 
wszelkie lokaty, jest przeto jedyną instytucją finansową 
w Krynicy-Zdroju, której można powierzyć swe mienie, 
bez obawy nawet na wypadek jakichkolwiek zawikłań 
na rynku pieniężnym. Książeczki wkładowe wydane 
przez tę Kasę posiadają bezpieczeństwo pupilarne i są 
przyjmowane przez władze Rządowe jako kaucje, 
wadja i t. p.

Dnia 31 października zr. w „Dniu Oszczędności" 
odbyło się poświęcenie biur Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności. Uroczystość rozpoczęła się odprawieniem Mszy 
św. przez Ks. Kanonika Romana Duchiewicza na inten­
cję pomyślnego rozwoju K. K. O. Podczas nabożeństwa 
przygrywała orkiestra Zdrojowa pod batutą Dyrektora 
F. Kochańskiego. W nabożeństwie wzięli udział przed­
stawiciele Władz rządowych, komunalnych, Rada Miejska 
in corpore z Burmistrzem Di. X. Górskim na czele.

Po nabożeństwie biura K. K. O . odświętnie ude­
korowane kwiatami, zielenią i kilimami poświęcił Ks. 
Kanonik R. Duchiewicz, który po skończonym obrzę­
dzie wygłosił okolicznościowe przemówienie, życząc jak 
najpomyślniejszego rozwoju Kasy. Po przemówieniu 
Ks. Kan. Duchiewicza zabrał głos Burmistrz Dr X. Gór­

ski. W  mowie swej przedstawił znaczenie oszczędności 
w życiu poszczególnych ludzi i narodów wskazując na 
Francję, która powinna nam służyć jako przykład. Mów­
ca nawiązując swą mowę do miejscowych stosunków 
wzywał całe Społeczeństwo krynickie zwłaszcza mło­
dzież do oszczędności i popierania K. K. O. Mowę 
swoją zakończył okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, Prezydenta Mościckiego i Marszałka Pił­
sudskiego, który to okrzyk zebrani z entuzjazmem trzy­
krotnie powtórzyli.

Po Burmistrzu Dr. X Górskim zabrał głos Na­
czelny Dyrektor K. K. O. p. Klemens Reicher. W mo­
wie swojej przedstawił sprawozdanie dotychczasowej 
działalności K. K. O., wskazując na korzyści, jakie 
z niej płyną dla miejscowych obywateli jak i dla gości 
kuracyjnych.

Po tern przemówieniu rozdano obecnym ulotki, 
oraz książki propagujące znaczenie oszczędności.

Redakcja „Echa Krynickiego" poczuwa się też do 
miłego obowiązku złożenia serdecznych życzeń jak naj­
pomyślniejszego rozwoju K. K. O., tej nowej bardzo 
ważnej polskiej placówki.

Dr. Jarosław Sawczak.

Mdliła organizacja propagandy u  uzdrowiskach poi.
Redakcja „Echa Krynickiego" już od lat 6-ciu 

w swoich artykułach wskazywała na prawie zupełny 
brak propagandy, a nawet zwykłych autentycznych 
informacyj o naszych polskich uzdrowiskach i to tak 
przed sezonem jak i w czasie sezonu.

W  niejednych artykułach wskazywaliśmy również 
na szkodliwość dorywczych korespondencyj przygodnych 
korespondentów z pośród gości-kuracjuszów. Korespon­
dencje te w prasie codziennej zawierały różne wiado­
mości, jednak nigdy ścisłe, prawdziwe, — pisane tylko 
pod chwilowem wrażeniem mniej lub więcej spostrze­
gawczego korespondenta i stawały się niejednokrotnie 
podstawą niesłusznych i krzywdzących sądów. W kore­
spondencjach tych niema ani zrozumienia interesów 
danego uzdrowiska, ani poglądu szerszego, żadnej 
życzliwości, — najzwyklejsza gra pstrych słów.

Coraz częściej zjawiają się w naszych uzdrowiskach 
„rycerze wolnego przemysłu', mianujący się d> ienni-

karzami, redaktorami, głoszący zapowiedzi powstania 
nowych organów prasowych, propagandowych, jedno­
dniówek i t. d. Naiwni obywatele, a i zbyt często czyn­
niki rządzące dają się „naciągać" żerującym, na pojawić 
się mające „prospekta" „albumy" pod rozmaitemi szum- 
nemi tytułami, które albo się zupełnie nie pojawiają, 
albo zamiast szumnie przed „naciągnięciem" ir anowane 
„albumy" na kredowym papierze. . .  zmieniają w bro­
szurki groszowe, bez znaczenia dla zdrojowiska — bo 
prócz tych, którzy dali się naciągnąć" na ogłoszenie — 
nikt ich nie widzi.

Dzięki temu poważne sumy rzucane w błoto opła­
cając reklamę zupełnie bezużyteczną.

Większość uzdrowisk nie może dotąd zrozumieć, 
iż cała ich egzystencja, rozwój, wziętość, frekwencja, 
jednem słowem cały ich interes zu pierzuszym rzędzie 
zależy od sprawnej informacji i umiejętnej reklamy. 
Nie wystarcza bowiem sama dbałość o urządzenia pu-

Komunalni Kosa Oszczędności m Krynlcy-Zdroln
ul. Kraszewskiego Hala Targowa. w  Zastępstwo Banku Polskiego dli) iOk3SOW3D13 WBkSll
przeprow adza  wszelk ie  operacje  bankow e  na na jdogodn ie jszych  w arunkach  sprawnie i bez  s t ra ty  czasu  dla P.  T. Klienteli  

W kłady  oszczędności,  rachunki b ieżące  i czekowe, p rzekazy  k ra jow e i zagraniczne,  inkaso weksli  i dokum entów , 
eskont,  w ym iana  o bcych  w a lu t  i t. p.

Specja lne  rachunki d e p o z y t o w e  dla P. T. Gości kąp ie low ych  c t ł r m  chwilowej lo k a ty  go tów ki  i przechowania  
papierów w arto śc io w y ch .  Z rachunków  ty c h  wypłaca  się każdą żądaną  k w o Łę bez wypow iedzenia .

GODZINY URZĘD O W E DLA P . T . KLIENTELI CODZIENNIE O D  9—13 GODZ. Z W YJĄTKIEM NIEDZIEL 1 ŚW IĄT UROCZYSTYCH.



l n E C H O  K R Y N I C K I E Nr.  1, 2. 3.

bliczne, hygjenę, czystość, taniość, nowoczesne budowle 
i atrakcje sezonowe, skoro się o tem w szystkiem  nie 
informuje szerokich sfer ludności w kraju i za granicą.

Stan obecny w tym zakresie traktować należy jako 
anomalję, którą co rychlej uzdrowiska nasze muszą 
usunąć, jeśli istotnie zależy im na własnym interesie

i wziętości. Faktem jest bowiem, iż informacja uzdrc 
wiskowa do tej pory w zupełności nie egzystuje.
0  większości silnie nawet frekwentowanych miejsco­
wości prasa nasza z  braku wszelkich wiadomości nie 
podaje w ciągu roku ani jednej wzmianki, również 
żadnych informacyj niepodobna zasięgnąć w biurach 
podróży i zrzeszeniach turystycznych, nawet centralna 
instytucja zawodowa, jaką jest Zw iązek Polskich Uzdro­
w isk  w Warszawie nie jest w stanie udzielić dosta­
tecznych objaśnień i wiadomości o większości modnych
1 popularnych stacyj klimatycznych i zdrojów! A  już 
absurdalnie wprost przedstawić się sytuacja w mniej­
szych uzdrowiskach, które przeważnie nie odpowiadają 
nawet na zapytania publiczności bezpośrednio do nich 
skierowane!

Jakże inaczej wygląda służba informacyjna i pro­
pagandowa w uzdrowiskach zagranicznych. Najmniej­
sze nawet stacje alpejskie lub kąpieliska dalmatyńskie 
posiadają nowocześnie zorganizowaną propagandę po 
całym świecie. Byle mała dziura reklamuje się w tak 
umiejętny i wszechstronny sposób, że nie mając nawet 
specjalnych walorów, ściąga tłumy przejezdnych, zwa­
bionych szeroką propagandą!

Na informację i reklamę przeznaczają zagraniczne 
miejscowości zazurotne sum y, niejednokrotnie większe 
od rocznego budżetu inwestycyjnego. Rozumieją bo­
wiem, że ta strona interesu jest podstawą całego po­
wodzenia i frekwencji.

U nas na informację i propagandę przeznacza się 
zazwyczaj drobne kwoty, stanowiące najmniejsze pozycje 
budżetowe odnośnego uzdrowiska. Na to bowiem „szkoda 
pieniędzy!" Wobec trudnego położenia finansowego 
wszelkie wpływy obraca się na najkonieczniejsze inwe­
stycje, a informację i propagandę pozostawia się „pan­

toflowej poczcie". Troskę o frekwencję po- 
rucza się informacjom szeptanym na ucho 
przez kuracjuszy swoim znajomym lub arty­
kułom przygodnych korespondentów, w za­
sadzie zaś wymaga się od prasy, by nietylko 
na własny koszt reklamowała uzdrowiska, 
ale nawet wysłała na miejsce specjalnych 
korespondentów i fotografów!!

Wobec ogólnej stagnacji finansowej trudno 
oczywiście wymagać, by nasz przemysł uzdro­
wiskowy rzucał setki miljonów złotych rocznie 
na reklamę, jak to czynią wszystkie zagra­
niczne miejscowości. W ystarczyłoby na ra­
zie, gdyby tylko zorganizowano rozsądnie 
służbę informacyjną w poszczególnych miej­
scowościach oraz skromne budżety rekla­
mowe ujęto w planowy i fachowy sposób, 
opłacając na przyszłość li tylko reklamę 
przynoszącą istotną korzyść uzdrowisku.

W  tym kierunku zasadniczo zmieni sytu­
ację akcja rozpoczęta obecnie przez Centralę 

Propagandy Turystyk i i  Uzdrowisk polskiego biura 
podróży „Orbis".

P E N S JO N A T Y  „S IE D L IS K O  I .U R S Z U L A ” 
v, K ry n icy  a le je  L ip o w e  o b o k  N o w y ch  Ł az ie n e k . K u ch n ia  w y ­
k w in tn a  o b f ita  i d je le ty c z n a . T o w a rz y s tw o  d o b o ro w e . W sz e l­
ki' w y g o a y , fo r te p ia n , g a ra ż e  n a  m ie jscu . C e n y  n a d e r  p rz y ­

s tę p n e . C a ły  ro k  o tw a r ty .

Instytucja ta, zawiązana w bież. miesiącu przy 
nowo organizującem się na wzór nowoczesny polskiem 
biurze podróży, przygotowała szczegółowo opracowany 
plan  uruchomienia we wszystkich większych uzdrowi­
skach ajencyj informacyjno-propagandowych o charak­

P E N S JO N A T  „M IM O Z A "
p ie rw sz o rz ę d n y  p e n s jo n a t  o b o k  N o w y ch  Ł az ie n e k . W o d a  b ie ż ą c a  z im na 

i c iep ła . O g rz e w a n ie  c e n tra ln e . C ały  ro k  o tw a r ty .
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terze oficjalnych biur informacyjnych i prasowych. 
Pierwsze takie placówki organizowane są już w tym 
miesiącu w Zakopanem, Krynicy, Rabce, Żegiestowie 
i  Szczaw nicy.

Tej nowej polskiej placówce — tak ważnej dla 
dalszego rozwoju naszych uzdrowisk, przesyła Redakcja 
serdeczne życzenia jak najrychlejszej realizacji wspa­
niałych zamierzeń.

S A L A  R E P R E Z E N T A C Y JN E G O  L O K A L U  K R Y N IC Y  „ B A G A T E L A ”

REPREZENTACYJNY L O K A L  

KRYNI CY

„ B A G A T E L A "
obok willi „Marja" ul. Kraszewskiego.

C o d z i e n n i e  od 5—7 po poł. 
Five o ’Clock 

Od godz. 9 wiecz. D A N C I N G .

Głosy prasy zagranicznej 
o Krynicy.

Dzięki urządzeniu międzynarodowych zawodów ho­
kejowych i saneczkowych w Krynicy, znalazła Krynica 
swój oddźwięk i za granicą:

„Reichenberger Zeitung“ z 12 stycznia br. umiesz­
cza art. sławnego europejskiego mistrza jazdy saneczko­
wej Kautschkera, który pisze: „Krynica wprost jest 
stworzoną na środowisko zimowych sportów. Skocznia 
ze wszystkich stron widoczna wysokości 32 m. jest 
może jedną z najlepszych w Europie. Skoki dochodzą 
do 72 m. Porównuje nasz tor saneczkowy z ich torem

„Ieschkenrod“ibahn“ t m osięga się szybkość 53 kim- 
na godzinę — w Krynicy 75 — 80 kim., wychwala budowę 
toru, zakręty, krzywizny i pochyłości. Z uwagi na do­
skonałość toru kryniCKiego proponuje odbycie zawodów
0 mistrzostwo Europy na rok 1933.

Co do naszej publiczności to niema słów: co za 
kultura, zainteresowanie sportem w przeciwieństwie do 
publiczności na Semeringu, gdzie ledwie 50 osób przy­
patrywało się zawodom".

W pras ę budapeszteńskiej— w czasop. „Eissport“
1 „A ige“ pisze prezes Fritz Mindei o położeniu Kry­
nicy, że już przed 100 laty była znaną mała wioska 
z cudownemi leczniczemi źródłami, że dziś buduje się 
wspaniałe hotele jak w St. Moritz, że jest przepiękna 
okolica i wymarzona na uprawianie sportów zimowych.

£ Jubileuszowy Zjazd balneologiczny w Krakowie.
Wydział polskiego Towarzystwa balneologicznego 

odbył dnia 16 marca br. pod przewodnictwem prof. Dra 
L. Korczyńskiego posiedzenie, na którem ustalano pro­

gram zjazdu balneologicznego.
Posiedzenie odbędzie się w auli Uniwersytetu Ja- 

gielońskiego 12 kwietnia br. o godzinie 10'30. Następne

P O L S K I E  ORBIS”
B IU R O  P 0 D R Ó Ż 9  S P Ó Ł K A  Z O G R . O D P O W .

Sprzedaż biletów kolejowych krajowych i zagranicznych. Bilety 
zniżkowe na Międzynarodowe Targi. — Bilety lotnicze i okrę­
towe. Informacje w sprawach paszportowych. — Załatwie­
nia wiz zagranicznych. Ubezpieczenia podróżnych i bagażu.
900 AJENCYJ ZRZESZONYCH EUROPEJSKICH BIUR PO­
DRÓŻY „AGOT“ WE WSZYSTKICH MIASTACH KONTYNENTU.

ODDZIAŁY I AIENCJE W KRAJU:
BIELSKO, ul .  3-go M a ja  13. — C IESZY N, P y n e k  9. — CZĘSTOCHOW A, Al.
P a n n y  M a r j i . —  J A R O S Ł A W ,  G r u n w a ld z k a  3 . —  G D A Ń SK , M a d t g r a b e n  7 . — 
KALISZ , P i ł s u d s k i e g o  18. — K A T O W IC E ,  D w orc ow a  9. — K O Ł O M Y JA ,  P i ł ­
s u d s k i e g o  2. — K RA K Ó W , R y n ek  G ł .  33 D ie t ln w sk a  46. — KRYNICA, K. Ż a r -  
l i k o w s k i .  LUBLIN, K r a k o w s k .  P rzed n i  — L W Ó W , G r ó d e c k a  60, J a g i e l lo ń s k a  
20, p i .  M ar ja ck i  8, S z p i t a ln a  1. — Ł Ó D Ź ,  A n d r z e ja  5, K o w o m ie j s k a  2. — 
N O W Y -S Ą C Z, J a g i e l l o ń s k a  20. — PO Z N A Ń , pl .  W o ln o śc i  9. — P R Z E w Y Ś L ,  
K o le jowa 2. — R Ó W N E ,  3-go  M aja 92, K o le jo w a  1. — R Z E S Z Ó W , 3 -go  M a ja .  — 
S AM BO R, L w o w ska  21. — S T A N IS Ł A W Ó W , G o s ł a w s k i e g o  12. -  S T R Y J,  S o ­
b ie s k i e g o  12 .— S O P O T Y ,  N o r d d e u t s c h e r - l . l o y d .  — T A R N Ó W , K r a k o w sk a  13 — 
T A R N O P O L ,  P i ł s u d s k i e g o  9. — W A R S Z A W A , K r ó le w s k a  16, N a le w k i  8, M a r ­
sz a ł k o w s k a  98, B ie la ń s k a  1. — W IL N O ,  M ic k ie w ic z a  11. —  ZA K O P A N E ,  

K ru p ó w k i  2.
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posiedzenia odbywać się będą w sali wykładowej kli­
niki neurologicznej. Pierwszy dzień wypełnia wykłady, 
poświęcone ogólnym sprawom zdrojownictwa.

Drugi dzień został przeznaczony na wykłady kli­
niczne z zakresu schorzeń na tle niezborności wegeta­
tywnej i konstytucjonalnej.

W pierwszym dniu będą przemawiać: Prof. Un. 
Poznańskiego Dr. Gantkowski, doc- Un. Jana Kazimie­

rza Dr. Sabatowski, Dr. Wąsowicz,^J)r. Zuliński, Inż. 
Zaczyński z Katowic; w drugim dniu: Doc. Un. warsz. 
Dr. Melanowski, Prof. Un. Jag. Dr. Walter, Doc- Un. 
Jag. Dr. Szymanowicz, Pułkownik-lekarz Dr. Maciąg, 
Dr. Schwarzbart, Dr. Mester, Dr. Cybulski, Dr. fil. 
Rucbenbauer.

Na pomieszczenie wystawy balneologicznej uzy­
skano sale w Muzeum przemysłowem.

[ Zak ład  d e n t y s t y c z n y  |  
Lekarz-Dentysta

J .  S C H I M E K
otwarty cały rok.

WILLA „ROMANÓWKA"
vis-a-vis kościoła.

I U  « OEIfHRTER
‘ ordynuje w sezon ie  letnim

willa 
„Stefanja“ aleja Lipowa.

K r o n i k a .

Dostojni goście w Krynicy.
Jak każdego roku tak i tegoroczny sezon zaszczy­

cili Marszaikowstwo Piłsudscy Swoim pobytem w Kry­
nicy. P. Marszałkowa Piłsudska z córeczkami Wandą 
i Jagódką przebywała czas dłuższy w celach kuracyj­
nych. tfarszałek Józef Piłsudski przybył do Krynicy 
w Nowy Rok a godz. 9'40 — powitany na dworcu 
kolejowym przez wojewodę Kwaśniewskiego, pułk. 
Belinę-Prażmowskiego, pułk. Ulrycha. Dyrektora Zu- 
kł idu Zdrojowego, Inż. L. Nowotarskiego, burmistrza 
Dra. X . Górskiego, Wice-burm. Karola Szeranca, Le­
karza Zdrój. Dra. Graby-Łęckiego, Członków Rudy 
Miejskwj i Komisji Zdrojowej. Marszałek Piłsudski po 
powitaniu udał się pieszo z dworca Kolej, do Domu 
Zdrojowego, gdzie zam ieszkał w apartamentach repre­
zentacyjnych.

Marszaikowstwo Piłsudscy, jako  stali bywalcy 
Krynicy cieszą się ogromną sympatją wszystkich. Dla 
Krynicy, juko  Zdrojowiska, Ich pobyt jest bordzo 
pochlebnem wyróżnieniem i wielkim dowodem zaufania 
o nitpospolitych skutkach kuracji, jakie daje Krynica, 
ta najwspanialsza perła wód Polski.

Z se zo n u  z im o w eg o .
Mimo ciężkiej ogólnej sytuacji — sezon zimowy 

udał się. Z chwilą, gdy szczyty gór okryły się srebr­
nym płaszczem, rozpoczął się silny zjazd gości.

Dzięki interwencji Zarządu Zdrojowego i Komisji 
Zdrojowej uruchomiono pociąg pospieszny z Warszawy 
craz uzyskano jeden bezpośredni pociąg z Zakopanem, 
który kursował jeden raz w tygodniu.

Na ulicach Krynicy zapanowało wesołe życie 
sportowe — zauważyć można było prócz kuracjuszów, 
bardzo wielu miłośników sportów, którzy korzystając 
z doskonałych warunków śnieżnych uprawiali jazdę na 
nartach, na saneczkach i łyżwach.

Począwszy od świąt Bożego Narodzenia rozpoczęły 
się kursy narciarskie urządzane przeważnie przez woj­
skowość. Do Krynicy zjechały: wojskowa szkoła sani­
tarna, inżynierska i kurs wychowania fizycznego. Ogółem 
brało w kursach udział około 400 osób — rozkwate­
rowanych po willach i pensjonatach, przyczem dzięki 
zrozumieniu tut. Obywatelstwa, koszty dziennego utrzy­
mania kursistów nie przewyższały kwoty 6 zł. 50 gr 
Kursa te, w których brały udział również i panie, 
przyczyniły się bardzo do ożywienia ruchu towarzyskiego.

O d połowy stycznia pogoda była nieprzerwanie 
wprot prześliczna. Gruba warstwa śniegu stwarzała 
wprost idealne warunki dla narciarzy, od których roiły 
się przyległe wzgórza. Lekki mróz trwający nieprzer­
wanie umożliwiał korzystanie ze świetnej ślizgawki 
i pierwszorzędnej sanny.

W okresie świąt Bożego Narodzenia i podczas 
III Zjazdu Lekarzy, wszystkie pensjonaty, nawet dalej
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położone od centrum były zapełnione, a znalezienie 
mieszkania należało do niemałych trudności.

Jak zwykle w sezonach zimowych przebywali 
kuracjusze ze sfer ziemiańskich i przemysłowych. Coraz 
jednak więcej przybywa również osób ze sfer dzienni­
karskich. literackich i urzędniczych, pragnących w wa­
runkach kulturalnych i spokojnych spędzić urlop. Między 
innymi bawili w krynicy: Ks. Prymas Kardynał Hlond

z Poznania, Minister Przem. i handlu Inż. Kwiatkowski 
z Warszawy, Prezes Najw. Tryb. Adm. Roman Mora- 
czewski z Warszawy, Sędzia Najw. Tryb. Adm. Moraw­
ski z Warszawy, Redaktor Józef Radwan z zoną 
z Kalisza, Literatka Dr. Herminja Naglerowa z Warsza­
wy, Prof. Un. Dr. Adolf GizeU ze Lwowa,
Prof. Un. J. Dr. K. Majewski z Krakowa,
Dr. Władysław Wasung kurator szkół z W ar­
szawy, Prof. Un. Eugenjusz Jarra z W ar­
szawy, Prof U. J. Dziekan Dr. Stanisław 
Gołąb z Krakowa, Prof. Un.. Wł. Tatarkie­
wicz z Warszawy, Prof. Politechniki Dr. Inż.
Ignacy Drecler ze Lwowa. Senator Długosz,
Inż. Józef Szwejcer z Warszawy, b. Minister 
Kucharski z rodziną z Krakowa, Prezydent 
Inż. Rolle z Krakowa, Wice-Prez. Ostrowski 
z Krakowa, Stanisław Wychowski właść. dóbr. 
ze Szmańkowczyk, Hr. D. Potworowska 
właść. dóbr z Radowyża, Adw Fichna z ro­
dziną z Łodzi, Wice-Prez. Borzęcki z żoną 
z Warszawy, Pułk. Juljan Ulrych z żoną 
z Warszawy, Generałowa Anna Małachowska 
z Łodzi, żona b. Ministra Janina Miedzińska 
z Warszawy, Inż Dyr. Marjan Przybylski 
ze Świętochłowic i w. i.

Zycie towarzyskie koncentrowało się w pensjona­
tach państwa Szerańców „pod Cisza", Drostwa Zarzyc­
kich w „Soplicowie", „Mimozie" pań Matuzmskiej

i Nowakowej, „Stelli" pań -Br. Chłapowskiej i Sarczyń- 
skiej, „Florze" p. Kiepurowej, „Lotosie" Mecenasowej 
Drowej Nowykowej, „Belwederze” p. Drowej Gwiazdow­
skiej w „Skarbówce" pod kierownictwem pp. Zarań­
skich oraz w hotelu-pensjonacie „Lwigród ', który jest 
najwspanialszym tego rodzaju zakładem w Polsce i nie 
ustępuje pod żadnym względem pierwszorzędnym hote­
lom pensjonatom zagranicy. Posiada wspaniale urządzone: 

sale restauracyjne, kawiarnie oraz salę dan­
cingową — dzięki zaś nadzwyczajnej uprzej­
mości Dyrektora Zakładu Maciejowskiego — 
gromadził najwytworniejsze grono gości z ca 
lej Krynicy.

Również i w pierwszej połowie marca 
frekwencja gości podniosła się znacznie 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Zjechało 
wielu kuracjuszy, zwolenników isolacji sło­
necznej na śnieżnych stokach górskich, któ- 
izy wierzą w walory lecznicze powietrza 
przesyconego w tym okresie maksymalną 
ilością ultrafioletowych promieni świetlnych — 
niestety u nas w Polsce zbyt mało docenia­
ny ch.

Sezon zimowy trwał do końca marca. 
Z dniem 1 kwietnia Zakład został zamknięty, 
^clem przeprowadzenia koniecznych porząd­
ków pized sezonem letnim, który zostanie 
otwarty z dniem 1 maja.

Dzień Imienin M arszałka Piłsudskiego — obcho­
dzono w Krynicy niezwykle uroczyście. Uroczystości 
rozpoczęły się nabożeństwem w kościele parafjalnym. 
Uroczystą mszę św. odprawił ks. kanonik Roman Du- 
chiewicz, na której byli obecni przedstawiciele władz

rządowych i samorządowych, Związek Legjonistów, 
Strzelcy oraz tłumy chrześcijan. O  godz. 11 rano od­
było się w synagodze nabożeństwo dziękczynne.

P o w ita n ie  M arsza łk a  P iłsu d s k ie g o  n a  d w o rc u  k o le jo w y m  w  K ryn icy  1 s ty c zn ia
1930 r.

M a rsz a łe k  P iłsu d sk i n o  p o w ita n iu  na  d w o rc u  u d a je  s ię  p ie c h o tą  d o  D om u Z dró j.
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Wybór nowego Zarządu Zw. Strzeleckiego w Kry­
nicy. Na walnem zebraniu odbytem dnia 15 grudnia 
29 r. w sali Rady Miejskiej wybrano następujący za­
rząd: Prezes Prof. J. Kryński, Zast. Prezesa Karol 
Szeranc, sekretarz Władysław Wieniawski, zast. sekre­
tarza Teodora Kotlarewiczowa, skarbnik Antoni Kamyk 
zast. skarbnika Alfred Krupiński Do Komisji rewizyj­
nej: Tadeusz Pieracki, Władysław Pudło, zast. Dyre­
ktor Inż. L. Nowotarski i sekretarz Jacek Witek.

W  walnem zebraniu, na które jawiło się 86 człon­
ków, brali udział delegaci Zarządu Okręgowego w Kra­
kowie Dr. Kolkiewicz i rotmistrz Naimski.

Wody kąpielowe w  prywatnych zakład ch. W ar­
szawa, 4 marca (J). W związku ze zbliżającym się se­
zonem zdrojowym dowiadujemy się, że departament 
służby zdrowia M. S. W., który kieruje uzdrowiskami 
państwowemi, godzi się na zaopatrywanie prywatnych 
will i pensjonatów w tych uzdrowiskach w lecznicze 
wody kąpielowe, oczywiście pod ściśle określonemi 
warunkami.

W id o k  te r e n ó w  n a rc ia rs k ic h  ze  sk o c z n i K ry n ick ie j.

Wystawa środków leczniczych podczas III. Zjazdu 
Lekarskiego w Krynicy. Równocześnie podczas III. 
zjazdu lekarskiego urządzona była w salach Domu 
Zdrojowego wystawa środków leczniczych. Pięknie 
urządzone stoiska reprezentowały następujące firmy: 
„Astier-M idy“, „Barcikowski", „Bayer-Hoechst", „He- 
mergon", „Ciba", „Gesner", „Karpiński", „Knoll", 
„Merck", „Motor", „Organon". Nawiększą uwagę 
zwracano na najefektowniej urządzone stoisko firmy 
„Spiess".

50 proc. zn iżk i dla urzędników w Krynicy. De­
partament służby zdrowia M. S. W. pragnąc ułatwić 
urzędnikom .państwowym możność przeprowadzenia 
kuracji w Krynicy, wydał zarządzenie uprawniające 
wszystkich urzędników i ich rodziny do korzystania 
z 50 proc. ulg zarówno mieszkaniowych jak i k ap slo ­
wych w Domu Zdrojowym w Krynicy. Zarząd resta­

uracji w Domu Zdrojowym zgodził się ze swej strony 
udzielenia urzędnikom państwowym zniżki w kosztach 
stołowania w wysokości 50 proc.

Wycieczka dziennikarzy do uzdrowisk. W  połowie 
maja b. r. organizuje Centrala Propagandy Turystyki 
i Uzdrowisk P. B. P. „Orbis" zbiorową wycieczkę 
dziennikarzy do miejscowości podhalańskich przy współ- 
udz ale wybitnych lekarzy-balneologów i działaczy w dzie­
dzinie turystyki i zdrojownictwa.

Celem tej wycieczki będzie dokładne i fachowe 
zaznajomienie dziennikarzy i publicystów interesujących 
się tą gałęzią naszego gospodarstwa społecznego 
z  obecnym stanem, postępem i bolączkami odnośnych 
uzdrowisk. Impreza powyższa organizowana jest na pro­
pozycję szeregu miejscowości podhalańskich. Plan 
wycieczki obejmie zwiedzenie Zakopanego, Krynicy, 
Rabki, Czorsztyna, Szczawnicy, Piwnicznej i Żegie­
stowa w ciągu tygodnia.

Lekarze z  Krynicy złożyli na fundusz Im. ś. p- 
Dra. Prof. A. Rosnera kwotę 300 zł.

Nowy rozkład ja zdy  na kolejach. W e­
dług nowego rozkładu jazdy na kolejach 
został pociąg pospieszny Nr. 3 i 4 War­
szawa Zakopane-Krynica i z powrotem 
przyspieszony — postoje jednak będą za­
trzymane w dotychczasowej ilości, w celu 
umożliwienia dogodnej komunikacji mie­
szkańców nawet najmniejszych miast 
z uzdrowiskami Małopolski Zachodniej.

Pociąg z Warszawy do Krynicy wycho­
dzić będzie o godz. 20'45, przybywać bę­
dzie do Krynicy o godz. 8'30 — odcho­
dzić zaś będzie przed godz. 10 wieczór,
przychodzić do Warszawy o 9‘25 rano.

Dzięki wnioskowi Krakowskiej Dy­
rekcji P- K. skrócono o 40 minut bieg 
pociągu pospiesznego do Krynicy — co 
z całem uznaniem podnieść należy.

Najdogodniejsze czasy odjazdu pociągów do Krynicy
Z  Warszawy 12 m. 05, 22 m. 45.
Z  Poznania 22 m. 20, 1 m. 20.
Z  Krakowa 3 m. 57, 6 m 30, 22 m, 40.
Z  Katowic 4 m. 21, 17 m. 31, 23 m. 15.
Z  Wilna 9 m. 30, 23.
Ze Lwowa 3 m. 25, 18 m. 35. 23 m. 55.

„ Bagatela“ reprezentacyjny lokal w Krynicy przy 
ul. Kraszewskiego w willi „Marja" przesze Jł w stycz­
niu pod nowy Zarząd w osobie Dyrektora J. Gołęba. Lokal 
ten ze zmianą właścicieli natychmiast zjednał sobie naj­
wytworniejszą klientelę. Sala obszerna, ozdobiona 
artystycznemi obrazami. Środek sali, o dostatecznych 
rozmiarach, przeznaczony jest do tańca, po bokach zaś 
umieszczone są loże i stoliki.

Oświetlenie nadzwyczaj efektowne, ponadto reflek­
tory i specjalne efekta świetlne, imitujące niebo, pełne
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gwiazd, stwarzają miły nastrój. Powietrze odświeżają 
stale czynne wentylatory i jest to jeayna sala w Kry­
nicy w ten sposób urządzona. Ceny obecne w „Bagateli" 
bardzo niskie, przymus winny w lożach zniesiony. W  se­
zonie letnim odbywać się będą dancingi równocześnie 
tak w sali dancingowej jak i na świeżem powietrzu. 
Dancingami, przy doskonałej muzyce kieruje znany mistrz 
tańca p. Aleksy.

Jesteśmy przekonani, że pod lak trosk iwem i umie- 
jętnem kierownictwem, ten pierwszorzędny rozrywkowy 
lokal Krynicy, znakomicie rozwijać się będzie.

Bar Śląski — przeszedł pod nowy Zarząd. Jest to 
elegancki i najtańszy lokal w Krynicy, mieści się w willi 
„Trzech Róż", posiada bufet zimny i gorący obficie zao­
patrzony, śniadania, obiady i kolacje w wielkim wyborze. 
Piwnica zaopatrzona w najlepsze gatunki win francu­
skich, węgierskich, szampańskich. Osobne gabinety dla 
zebrań towarzyskich.

PARCELA w ^ c z e m  położeniu
_________________  w bliskoso Nowych
Łazienek, około 1600 nr obszaru, na bar­
dzo dogodnych warunkach do nabycia.
Zgłoszenia: A d m in is tra . ja  .E ch a  K rynick iego” dla P. P.

PENSJONAT „FLORA”
Marji Kiepurowej

otwarty cały rok, z komfortem urządzony, c e n ­
tralne ogrzewanie, woda bieżąca w każdym  p o ­
koju. 3 minuty drogi pieszej od Nowych Łazienek.

Rendez-voiis świata artystycznego.

D Z I A Ł  G O S P O D A R C Z  Y.

Uwagi w sprawie polityki pensjonatu 
wej w uzdrowiskach.

Poważną troską naszych uzdrowisk je s t sprawa 
t. zw . polityki pensjonatowej, t- zn. zagadnienia, czy  
w uzdrowiskach naszych należy budować duże pensjo­
naty, wyposażone w znaczną ilość urządzeń i sal, słu­
żących wysokim potrzebom kulturalnym gości uzdro­
wisk, czy też należałoby budować pensjonaty średnie 
a nawet małe.

Dalszą częścią zagadnienia pensjonatowego 
w uzdrowiskach jest sprawa wydawania koncesyj na 
budowę budynków pensjonatowych oraz wydawania 
uprawnień do prowadzenia pensjonatu, a trzecią wre­
szcie częścią zagadnienia je s t podniesienie poziomu 
organizacyjnego i gospodarczego naszych pensjonatów.

\'a zasadzie moich wieloletnich doświadczeń 
uzdrowiskowych, tak w kraju ja k  i za granicą naby­
tych (dłuższy czas byłem lekarzem uzdrowiskowym 
w jednem z wielkich zagranicznych kąpielisk morskich), 
sądzę, iż w uzdrowiskach naszych należałoby budo­
wać pensjonaty średnie, obejmujące 20 do 40 poko­
jów, wyposażonych w nowoczesne urządzenia ku ltu ­
ralne, a nawet w urządzenia odpowiadające potrzebom  
wysokiego komfortu. Pensjonaty owe powinny być 
otaczane obszernemi, starannie zakładanemi i utrzy- 
mywanem i ogrodami.

Typ zabudowań pensjonatowych w uzdrowiskach 
powinien bezwzględnie odpowiadać typowi miast-ogro- 
dów, tak pięknie rozwijających się na zachodzie Europy 
i w Ameryce Północnej,

Co do sprawy wydawania koncesji na budowę 
pensjonatów, to w myśl art. 384 Państwowej Ustawy 
Budowlanej, wydawanie zezwoleń na budowę, przebu­
dowę i zmiany budynków, przeznaczonych do użytku 
publicznego, jak hotele, a niewątpliwe i pensjonaty, 
należy do znoje wodą.

Czynności wstępne, poprzedzające udzielenie po­
zwolenia przez wojewodę na budowę hotelu czy pensjo­
natu w uzdrowisku, należą w uzdrowiskach o charak­
terze użyteczności publicznej, będących miastami — 
do ich magistratów, a w uzdrowiskach takich, nie 
będących gm inam i miejskiemi, — do wydziałów wyko- 
nawczych kom isyj uzdrowiskowych. W  Krynicy-Zd-oiu  
opinja Magistratu i jego rzeczoznawców rozpatrywana  
jes t jeszcze przez Komisję Zdrojową.

Wydaje mi się, że sprawa wydawania koncesji 
na budowę pensjonatów jest w ten sposób postawioną 
racjonalnie, koniecznem jest jednakże, by ja k  najrychlej 
zostały opracowane i ogłoszone miejscowe przepisy  
budowlane dla uzdrowisk, przewidziane przez Usta­
wę Budowlaną, ja ko  materjałna podstawa racjonalnej 
rozbudowy uzdrowisk.

Związek Uzdrowisk Polskich pow ierzył pracę 
nad wygotowaniem tychże przepisów, tak wybitnym  
specjalistom, ja k  Naczelnicy W ydziałów Ministerstwa  
Robót Publicznych: Szym kiew icz i inż. Pawluć, oraz 
radcy prawnemu Departamentu S łużby Zdrowia M. S. 
W. Praęklowi, mam więc nadzieję, że przepisy te,
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które mają być gotowe do listopada bież. roku, staną 
na wysokości zadania.

Co do wydawania koncesyj na prowadzenie pensjo­
natów, hoteli i t. d., to w myśl art. 8 Ustawy Przemysło­
wej z 7/6 1927 r. prowadzenie pensjonatów i hoteli 
zaleinem  jes t od uzyskania koncesji, udzielanej przez  
władze przem ysłowe I-ej instancji.

Niestety, art. 9 tejże Ustawy nie wprowadził dla 
prowadzących hotele i pensjonaty konieczności w y­
kazania się odpowiednią umiejętnością zawodową. 
Uważamy, że co do tego trzeba będzie dokładnie się 
zastanowić, i w drodze zbadania bezspornych faktów 
ustalić, czy i w ja k i  sposób nie należałoby domagać 
się nowelizacji Ustawy Przem ysłow ej i w tym  kie­
runku, by właśnie prowadzący pensjonaty i hotele

w uzdrowiskach musieli w ykazyw ać się odpowiednią 
umiejętnością zawodową.

Co do podniesienia poziomu organizacyjnego 
i gospodarczego pensjonatów uzdrowiskowych, to 
sprawa ta wymaga również bardzo u s iln e j. pracy, 
podjętej ju ż  zresztą i prowadzonej przez Związek  
Uzdrowisk w form ie kursów korespondencyjnych.

Mojem zdaniem, forma kursu korespondencyjnego 
jednak nie wystarcza, lecz trzeba będzie przystąpić  
bezwzględnie do urządzenia bodaj lotnych kursów  
dla prowadzących pensjonaty i służby pensjonatowej, 
przynajm niej w największych uzdrowiskach polskich.

Dr. Xaw ery Górski,
b u rm is tr z  K ry n ic y -Z d ro ju .

D Z I A Ł  S P O R T O W Y .

U h  św ia tu  stacja sportów zimowych.
Tegoroczny sezon zimowy sportowy w Krynicy 

niewiele różnił się od szwajcarskiego Engadynu.
Ilość i różnorodność tegorocznych atrakcyj sporto- 

w ych przedstawiała się wprost okazale, stawiając Kry­
nicę jako ośrodek sportów zimowych na bardzo wy­
sokim poziomie rozwoju.

S K O C Z N IA  K R Y N IC K A  
T y p  sk o c z n i:  p ró g  w iszący , z e s k o k  p a rab o lic z n y . D łu g o ść  b u d o w y  350 m. 
R ó ż n ic a  p o z io m ó w  120 m. W y so k o ść  w ieży  s t a r t .  32 m. D łu g o ść  ro z b ie g u  100 m.

D łu g o ść  w y b ie g u  150 m. T w ó rc a  p ro je k tu  sk o c z n i:  k p t. R o m an  L o te cz k a .

Krynica dzięki wzorowej organizacji dotychczaso­
wych imprez hokejowych uzyskała jakby monopol na 
urządzenie tak rozgrywek o mistrzostwo Polski jak i mię­
dzynarodowych zawodów w tej gałęzi sportow. Dnia

28 stycznia b. r. na posiedzeniu Międzynarodowego 
Związku Hokejowego w Chamonix zapadła uchwała o nie­
zmiernej doniosłości dla kraju i Krynicy. Związek bo­
wiem międzynarodowy powziął uchwałę w myśl której 
mistrzostwa hokejowe Europy w r. 1931 w styczniu  
odbędą się w Polsce a mianowicie w naszej Krynicy.

Komisja Zdrojowa z Dyr. Inż. L. Nowo­
tarskim na czele ma tę ogromną zasługę, 
że pierwsza zrozumiała, iż niema żadnej 
racji by narciarstwo musiało absorbować 
i zagłuszać wszelkie inne sporty zimowe 
i że zarówno hokej, łyżwiarstwo jak i sa­
neczkarstwo zasługują na to, by im dać 
odpowiednie urządzenia i możność roz­
woju . Kierując się tą przewodnią myślą, 
prócz wybudowania wspaniiłej skoczni 
narciarskiej, która rozmiarami swemi nie 
ustępuje skoczni zakopiańskiej, urządziła 
jeden jedyny w Polsce wspaniały stadjon 
lodowy znacznie okazalszy od dawoskiego 
według projektu arch. Lalewicza. Trybuny 
na 1000 osób, zaopatrzone w wygodne 
szatnie ogrzewane z ciepłemi natryskami 
i t. d. nit ustępują w niczeir dawoskim. 
Stadjon lodowy posiada nadto dobre 
oświetlenie elektryczne (17 tysięcy watt), 
które umożliwia rozgrywanie najpoważ­

niejszych nawet spotkań wieczorem. W  przededniu 
mistrzostw Europy stadjon lodowy będzie znacznie roz­
szerzony, trybuny obejmą 3000 miejsc siedzących i już 
obecnie śmiało powiedzieć możemy, że Krynica godnie
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przygotuje się na przyjęcie 12 narodów i olśni zagra­
nicznych zawodników inwestycjami i organizacją.

Dnia 1 stycznia b. r. nastąpiło uroczyste otwarcie 
turnieju hokejowego w obecności zawodników, przed­
stawicieli związków sportowych, prasy oraz przedstawi­
cieli władz: Wojewody Krakowskiego Dra Kwaśniew­
skiego, dyr. Inż Nowotarskiego, Burmistrz? Dra Górskie­
go, Zast. Burmistrza K. Szerańca, Dra Graby-Łęckiego, 
Dra M. Dukieta. Uroczystość otwarcia rozpoczął prze­
mówieniem prezes P. Z. H. L. Dr. Polakiewicz. W prze- 
mówieniu swojem podniósł znaczenie zawodnw hoke­
jowych dla sportu i imieniem związków sportowych 
podziękował Dyr. Nowotarskiemu, Komisji Zdrojowej 
i gminie i Obywatelstwu Krynickiemu za 
wydatną pomoc i opiekę nad zawodnikair.;
W odpowiedzi na mowę Dra Polakiewicza —
Dyr. Inż Nowotarski podziękował P. Z. H. L. 
za urządzenie turniejów w Krynicy, zawodni­
kom zaś za przybycie do Krynicy, zapewnia­
jąc, że Krynica szczerem sercem przyjmuje 
zawodników i pobyt ich zachowa w wdzięcz­
nej pamięci.

Dnia 5 stycznia br. wskrzeszono w Polsce 
sport saneczkarski, który od wielu lat był 
u nas w zaniedbaniu. I znowu pierwszej Kry­
nicy przypada ta zasługa wskrzeszenia tego 
pięknego sportu w Polsce, Krynica bowiem 
posiada jedyny w Polsce prawidłowy tor 
saneczkowy.

Tor krynicki długości około 1600 m. o prze­
ciętnych 15% spadkach, posiada 8 krzy­
wizn w tern 2 podwójne. Usytuowanie toru 
w terenie i posegregowanie spadków (dochodzących 
do '25% i schodzących do 6% ) jest takie, że przez 
opór krzywizn chyżość jest wyrównana i zjazd nie jest 
ruchem jednostajnie przyspieszonym, lecz na całej linji 
osięga się równomierną chyżość. Zawodnicy zagraniczni 
wyrażali się z zachwytem o torze, jak o jednym z naj­
lepszych, jakie zdarzało się im widzieć. Konstruktorem 
toru krynickiego saneczkowego jest kpt. Loteczko, autj- 
rytet, twórca i inicjator nowego saneczkarstwa w Polsce. 
Przechodząc do wyników imprez sportowych hokejo­
wych o mistrzostwo Polski i Krynicy — w których 
brali udział zawodnicy A. Z S. — Warszawa, Legja, 
Pogoń, Cracovia, Wilno (A Z. S.) Toruń (T. K. S )  
z zagranicznych zaś drużyny B. K. E. Budapest i Team 
wiedeński — mistrzem hokejowym Krynicy i mistrzem 
Polski został A. Z. S. Warszawa — Międzynarodowe 
zawody saneczkarskie w Krynicy odbywały się 5 i 6 
stycznia br. z udziałem najlepszych przedstawicieli tej 
gałęzi sportu z Czechosłowacji, którzy na nowo urzą­
dzonym torze krynickim pokazali doskonałą jazdę. W za­
wodach jednoosobowych uzyskano następujące wyniki:
1) Kauczka (pierwszy mistrz Europy) 1.30 %  min.
2) Fritz Poselt 1.40 min. 3) Zinnecker 1.43 2/s min. 
4) Alfred Poselt 1.45 min. 5) Kopal 1.47 min. 6) 
Sionne 2.04 min.

Słynni zawodnicy Niemieckiego Związku Sportów 
Zimowych w Czechosłowacji (H. D. W.) reprezentujący 
najwyższą klasę w saneczkarstwie przybyli n? pokazy 
krynickie w grupie 6 osób. Wyniki ich różniły się nie­
mal o 40%  od czasów naszych zawodników, startu­
jących na tych samych sprzętach, które uprzejmi goście 
użyczyli naszym sportowcom, uważając ich sprzęt za 
nienadający się do jazdy.

Pobyt obcych zawodników w Krynicy otworzył na 
niejedno oczy naszych sportowców. Oglądali oni z nie­
dowierzaniem niemal 20 kg pojazdy, zauważyli, że 
sanki sportowe mają płozy założone w łuku (tylna tyl­
ko część płóz jest równa), spostrzegli wreszcie ile

wysiłku i umiejętności potrzeba, aby przeciwstawić się 
sile odśrodkowej na krzywiznach i przejechać tor bez 
straty czasu. Ze zaś goście nie taili także swej teore­
tycznej wiedzy, że dużo i chętnie opowiadali na temat 
współczesnych prądów i wymagań modnego saneczkar­
stwa, uznać trzeba, że pobyt ich przyniósł ogromną ko­
rzyść dla zawodników i mieć powinien jak najlepsze 
dla jego rozwoju skutki. Miejscowi sportowcy winni 
z całym entuzjazmem i zrozumieniem zabrać się do or­
ganizacji saneczkarstwa, by odrobić duże zaniedbania, 
których niestety wstydzić się trzeba, zważywszy nasze 
znakomite miejsca w narciarstwie i hokeju na lodzie.

W Krynicy powstał już zresztą klub saneczkarski, 
który pod patronatem Polskiego Związku Narciarskiego 
wejdzie do Międzynarodowej Federacji Saneczkarskiej 
i w najbliższym czasie umożliwi polskim zawodnikom 
tak ważne dla nauki — zagraniczne starty.

Dnia 6 stycznia b. r. odbywały się na torze ły­
żwiarskim Krynickiego Towarzystwa Hokejowego — 
Międzynarodowe popisy łyżwiarskie z udziałem zawo­
dników z Czcchosłuwacji, Węgier, Austrji i Polski. Po­
pisy te gromadziły wielk'e tłumy publiczności, tak, że 
wiele osób musiało odejść z powodu braku biletów. 
Zawodom przypatrywało się ponad 2.000 osób. Widzo­
wie mieli sposobność podziwiać wspaniałą klasę lyiw ia-
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rzy zagracicznych, z których zwłaszcza zc imponowała 
jazda parami małżonków Hoppe (Troppauer E. V.) 
4-krotnej pary mistrzowskie Czechosłowacji, która wy­
kazała nadzwyczajne zgranie. Efektowną parą była olim­
pijska mistrzowska para węgierska Olga Orgonista 
i Szandor S za lh y  (B. K. E ). Wyróżnili się dalej H td i

S k o k  ze  sk o c z n i k ry n ick ie j.

Schneider i Eugenjusz Richter z Wiednia, którzy wy­
konali walce wiedeńskie. Z polskich zawodników wy­
różnili się 4-krotni mistrze Polski Bilorówna i kpt. Ko­
walski (L. T. Ł.), nadto Chachlewska i Pełczyński 
(W. T. Ł ). Wicemistrzyni Węgier Sylw ia Toth wzbu­
dziła zachwyt wykonaniem łuku tyłem i zwrotu od­
wrotnego. Wystąpił nadto wicemistrz Polski w jeździe 
figurowej Iwasiewicz (WTŁ). Sensacją swojego rodza­
ju był występ 11-letniego ucznia 2 klasy gimnazjum 
w Budapeszcie Tertak Elmara, który pokazał rzeczy­
wiście wspaniałą jazdę i opanowanie łyżew , zbierając 
burzliwe oklaski.

Powyższe popisy, mające na celu propagandę za­
niedbanego u nas spoitu łyżwiarskiego przyczynią się 
niewątpliwie do szerzenia idei tego pięknego sportu.

Organizacja imprez była bez zarzutu. Opieka nad 
zawodnikami troskliwa — a zawodnicy którzy byli roz­
mieszczeni w poszczególnych pensjonatach z wielkiem 
uznaniem wyrażali się o prawdziwie staropolskiej go­
ścinności, jakiej zaznali w Krynicy.

Tak wspaniałe atrakcje, imprezy sportowe zimo­
we urządzane przez Zarząd Zdrojowy, Komisję Zdro­
jową i Gminę są siłą przyciągającą nietylko kuracjuszy 
ale i zawodników z całej Polski do Krynicy. Urządza­
nie zaś zawodów sportowych międzynarodowych ściąga 
do Krynicy licznych zagranicznych najsławniejszych za­
wodników z Niemiec, Austrji, Czechosłowacji a nawet 
z Anglji i w ten sposób szerzą sławę Krynicy jako 
stacji sportowej i zdrojowiska.

D Z I A Ł  T U R Y S T Y C Z N Y .

0  Związek propagandy turystycznej.
W sobotę 15 lutego br. jak doniósł tyg. „Głos Pod­

hala" w Nrze 10 z dnia 2 marca br. (Redakcja „Echa 
Krynickiego” o zebraniu tem nie została, jak to prawie 
w Krynicy zawsze bywa — zawiadomioną) odbyłó się 
w Urzędzie gminnym w Krynicy-Zdroju zebranie obywa­
telskie, w którem wzięli udział prócz burmistrza Dra 
Górskiego, dyrektor Państw. Zarządu Zdrojowego inż. 
Nowotarski oraz szereg osób z pośród właścicieli pensjo­
natów i miejscowego świata lekarskiego. Pan Starosta Dr 
Łach przedstawił zebranym korzyści, jakie kraj nasz 
a w szczególności takie ośrodki jak Krynica-Z łrój, osią­
gnąć mogą przez ściąganie jak największej liczby nie­
tylko kuracjuszów, ale i turystów.

W interesie jednak przedewszystkiem tej ludności, 
która ciągnie bezpośrednio zyski z napływu obcych leży, 
by takie miejscowości jak Krynica-Zdrój — z całą prze­
piękną jej okolicą, były należycie nietylko w kraju na­
szym aje i za granicą reklamowane. Czynić to winno 
specjalnie w tym celu utworzyć się mające towarzystwo;

„Związek propagandy turystycznej", któryby oczywiście 
przystąpił następnie do „Międzynarodowego Zw. propa­
gandy turystycznej". Związek taki ujednostajniłby me­
tody propagandowe, m 'głby energicznie i skutecznie 
prowadzić reklamę uzdrowiska, terenów sportowych 
i objektów turystycznych, jak również wpływaćby mógł 
skutecznie — mając ku temu odpowiednie środki finan­
sowe, na podniesienie i rozwój takiego działu, jak ho­
telarstwo i t. p.

Zebrani uznali za słuszne, ażeby Związek taki za­
łożyć i w jego łonie skupić wysiłki tak pojedynczych 
osób, jak i Towarzystw oraz Komisji Zdrojowej na 
polu propagandy turystycznej. — Utworzono komitet 
organizacyjny pod przewodnictwem p. Starosty, który 
zwoła w najbliższym czasie ogólne zebranie wszystkich 
właścicieli pensjonatów, hoteli, zakładów gastronomicz­
nych, piekarń, masarń i t. p. oraz lekarzy w Krynicy 
ordynujących, które to zebranie uchwalić ma statut 
„Związku" i wybrać przewidziany nim Zarząd towarzystwa.



Nr.  1, 2, 3. E C H O  K R Y N I C K I E 19

Inicjatywę p. Starosty powitać należy z calem uzna­
niem. Czas najwyższy, byśmy się otrząsnęli z marazmu 
i energicznie przystąpili do propagandy turystycznej, 
która gdzieindziej tak znakomite daje wyniki, jak np 
we Włoszech, gdzie rząd wydał wprawdzie na propa­
gandę 16 milj. lirów — ale za to do kraju wpłynęło 
z kieszeni obcych turystów przeszło półtora miljarda 
lirów (w ciągu jednego roku).

Daj Boże, żeby Polska mogia na tej drodze ścią­
gnąć do siebie przynajmniej jedną dziesiątą część tego — 
tj. 160 miljonów rocznie. Rząd nasz ma tyle zadań do 
sfinansowania przed sobą — a zresztą najprawdopo­
dobniej w sejmie naszym nie znalazłby zrozumienia dla 
tej sprawy, że ciężar całej propagandy turystycznej 
musi społeczeństwo przyjąć na swoje barki. Tak zresztą 
dzieje się i za granicą.

Zyczyćby sobie należało, ażeby takie „Związki4* 
powstały w całej Polsce — a na Podhalu w pierwszym 
rzędzie.

Z wydawnictw.
„Przewodnik turystyczny po Krynicy, Żegiesto­

wie, M uszynie i okolicach ” w opracowaniu Romana

Niłribitła  i Zygm unta Hetpera, ukazał się nakładem 
Krynickiego Oddziału Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego.

Doskonały ten przewodnik obejmuje prócz po­
wyższych uzdrowisk, cały t. zw. Beskid Sądecki aż po 
Pieniny. Autorowie nie mieli zamiaru stworzenia no­
wego przewodnika turystycznego po Beskidzie Zacho­
dnim, czy też po jego części, góry bowiem zostały 
już wyczerpująco opracowane w przewodniku Prof. 
Kazimierza Sosnkowskiego. Po Beskidzie Zachodnim — 
celem jednakże ich broszury jest uwzględnienie prze- 
dewszystkiem potrzeby kuracjuszów i letników, zjeżdża­
jących do powyższych miejscowości przez zestawienie 
bogatszego opisu tur pieszych w najbliższej okolicy, 
poczynając od krótkich spacerów i półdniowych wy­
cieczek aż do dalszych parodniowych wycieczek w T i-?- 
niny i Góry Łubowe Iskie

Autorowie, opisując swoje kochane rodzinne strony, 
starali się dać opisy i informacje dokładne, ścisłe i mo­
żliwie wszechstronne, zebrane csobiście na miejscu, 
oraz zdobyte na niezliczonych wycieczkach górskich.

Z  TEATRU, L IT E R A T U R Y  I S Z T U K !.

K r ó l e w i c z  M o r k o .
W samotni opuszczonego klasztoru pod Dubrov- 

nikiem (Raguzą), jeden z naszych najwybitniejszych 
kompozytorów, L. M. Rogowski, wykańcza obecnie 
swoją operę p. t. „Królewicz Marko**, opartą na legen­
dach bohaterskich Słowian Południowych. Dzieło to bu­
dzi już obecnie wielkie zainteresowanie w całej Europie, 
gdyż jest to pierwsze usiłowanie stworzenia opery 
rdzennie słowiańskiej.

Uscenizowane pieśni i legendy sięgające XUl-go 
wieku, w zupełnie genjalnem ujęciu młodego poety ro­
syjskiego, llji Goleniszczewa-Kutuzowa, dają bogactwo 
niezwykłe motywów scenicznych krwawej tragedji, głę­
bokiej liryki i przezabawnej groteski.

Kompozytor oparł muzykę swoją wyłącznie na cha­
rakterze prawnych motywów ludowych Słowiańszczyzny.

Królewicz żył w kraju, gdzie ongi Marko, bohater, 
kochający słońce i wino, nasz kompozytor obecnie pra­
cuje nad orkiestracją swej opery, oraz sprawdzaniem 
przekładów dla scen zagranicznych.

Echa z Zdrojowisk i Uzdrów, polskich.

Wi el k i e  Zakopane .
(Wywiad z Burmistrzem Inż. L. Winnickim).

O d 45-ciu lat jestem związany sentymentem z Za­
kopanem, przeżywałem upadki i wzloty gospodarcze 
Zakopanego, biorąc zawsze, zwłaszcza gdy przed laty 
jakiś czas mieszkałem stale w Zakopanem, żywy udział

jako widz, w troskach i niepowodzeniach gospodarczych, 
poprzednich czynników rządzących.

Podczas ostatniego mojego pobytu w Zakopanem 
zauważyłem szczerą pracę w uporządkowaniu ulic i chód-



20 E C H O  K R Y N I C K I E Nr .  1, 2,  3.

ników, elektryka w Zakopanem do tej pory „wycho­
dząca* funkcjonuje znakomicie, woda też „nie wychodzi" 
jak dawniej, słowem widząc na każdym kroku zmianą 
na lepsze, —- postanowiłem zasięgnąć „u źródła* wia­
domości.

Udałem się zatem do wybranego przed rokiem 
Burmistrza p. inż. L. Winnickiego, od którego otrzy­
małem następujące informacje:

Mam nadzieję, zaczął p. Burmistrz, że w poczytnem 
„Echu Krynickiem", znając nadto tyloletnia życzliwość 
pańską dla Zakopanego, znajdę kilka życzliwych słów

pod adresem gospodarki, którą atakowano już w „Ku- 
rjerze Zachodnim". Fakt ten mnie nie dziwi, gdyż naj­
łatwiej jest widzieć złe, najtrudniej zobaczyć dobre 
strony gospodarki. Oczywista krytyka (złoś'iwość ludz­
ka) była najłatwiejszą drogą niektórych niezadowolo­
nych zakopiańczyków z gospodarki gminnej. Jak wszę­
dzie na świecie, tak i tu w Zakopanem człowiek na 
mojem stanowisku, narażony jest zawsze na nierzeczo­
wą, nieraz napastliwą krytykę. Tak jak wszędzie tak 
i tu, społeczeństwo dzieli się zawsze na kilka obozów, 
dwa skrajne to entuzjaści i pessymiści, na jednych 
i drugich niewiele liczyć mcżna, gdyż pierwsi w każdem 
poczynaniu widzą maksimum bezwzględnego dobra, zaś 
pessymiści wszystko w czarnych kolorach. Obywatele 
t. zw. obojętni, są tymi, których pozyskać i wyzyskać 
należy dla dobra sprawy ogólnej.

A czy pan Burmistrz, zapytuję — nie widzi, może 
widzieć nie chce, złej woli, która najszlachetniejszym 
poczynaniom rzuca pod nogi kłody? Czy pan nie zna 
terenu atmosfery zakopiańskiej z czasów witkiewiczow­
skich? Mój Boże, odpowiada Burmistrz. Na złą wolę 
ludzką jest zawsze rada, a jedynym argumentem, prze­
konywujące fa k ty . Tern argumentowałem w numerze 
33 na stronicy 4 czasopisma „Zakopane" z 9 XI/29

pod „Sprostowanie" i wyłożyłem „kawę na ławę" opo­
zycjonistom, rozmyślnie unikając tonu ofenzywnego.

Komplementy, jakie mnie spotkały, panie redak­
torze, są mi bardzo przyjemne i pochlebne i dziękuję 
za nie panu ale rozumiem, że wiele z tych komplemen­
tów zapisać należy na dobro rachunku kurtuazji towa 
rzyskiej.

Ależ Panie Burmistrzu, zapewniam Pana że po- 
p>-ostu zostałem oszołomiony zmianami, jakie rzucają 
się każdemu w oczy, kto po przerwie dwuletniej zje- 
dzie teraz do Zakopanego.

Tak, tak, mówił dalej p. Win­
nicki. Ja nie będę panu Redakto­
rowi wyjaśniał, ile już zrobiło 
się, ile ma się zrobić, a ile na­
leżałoby, aby Zakopane napra­
wdę zeuropeizować, gospodarczo 
postawić, to cudne uzdrowisko 
w tem miejscu, gdzie być powin­
no. Dzisiaj rozumiemy to już wszy­
scy, „wszyscy" to jest ci, którzy 
wiedzą, że Zakopane, skutkiem 
niedbałej gospodarki i z innych 
przjezyn, znalazło się o kilka­
dziesiąt lat w tyle, za swoimi 
pcbratymcami europejskimi. Wie­
my tu wszyscy, że trzeba około 
30 miljonów zł., aby Zakopane 
dogoniło swych współzawodni­
ków i wierzymy, że przy dobrych 
chęciach i wzorowej organizacji 
gospodarczej, stanie się to nie­
bawem.

fakiż jest program prac na najbliższy okres, za- 
Pytuję Burmistrza? Najbliższy i najważniejszy etap 
to połączenie gmin sąsiednich w jednostkę prawną pod 
egidą: „ Wielkie Zakopane", jak to już się stało z wiel­
kim Krakowem, z Krynicą i t. d., aby gospodarczo 
wzmocnić ośrodek zakopiański, jako uzdrowiska. Mam 
nadzieję, że Województwo Krakowskie od którego de­
cyzja zależy, zaakceptuje uchwałę tut. Rady, wówczas 
organizacja pracy pod hasłem europeizacji Zakopanego, 
nabierze właściwego tempa.

Złożywszy dzielnemu Burmistrzowi życzenia jak 
najrychlejszej realizacji wspaniałych planów, wyszedłem 
pewny, że energja Jego wyda niebawem wspaniałe 
owoce pracy społecznej i uznanie wielu tysięcy ludzi 
dobrej woli i tego pokroju, co Pan Winnicki.

Dr. Jarosław Saw czak.

C z y t a j c i e  
„ECHO KRYNICKIE”!

W id o k  z im o w y  H o te lu  „ B R IS T O L ” w  Z ak o p a n em . N o w o cz esn y  lu k su so w y  h o te l p e n s jo ­
n a t. O tw a r ty  cały  ro k . R e n d e z -v o u s  e lity  to w a rz y sk ie j,  tu ry s tó w  i sp o r to w c ó w  P o lsk i

i zag ran icy .
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Związek Przyjaciół Zakopanego.
Myśl tworzenia Związków Przyjaciół, tak zwanych 

po francusku „Syndicats d 'Iniłiałive”, nie nowa ani 
na terenie, ani w Europie, ani specjalnie na terenie Za­
kopanego. W Europie zachodniej są takie Związki, które 
mają za sobą długą, wiekową historję; w Zakopanem 
Związek taki istniał już w roku 1914 Stworzyło go, 
jako odrębną, autonomiczną sekcję, czcigodne dla swej 
działalności i swych zasług Towarzystwo Tatrzańskie. 
Związek ówczesny miał szeroko zakreślony program 
pracy, miał też swój organ „Zakopane”, którego re­
daktorami lub współpracownikami byli między innymi 
Dr. Żychoń, Dr. Diehl, Barabasz, Skoczylas, Zaruski, 
śp. Dr. Swierz.

Niestety, zawierucha wojenna położyła kres tej tak 
wiele obieculącej pracy.

1 oto, przed kilku miesiącami, odżyła ta sama myśl 
w nowej szacie, dostosowanej do nowych warunków. 
Odżyła, bo odżyć musiała, bo Związek taki stał się 
koniecznością. A  koniecznością stał się dlatego, że 
„gość’* dzisiejszy jest wybredny i żąda komfortu i hy- 
gjeny, że walka konkurencyjna każdego uzdrowiska 
czy letniska z innemi tego rodzaju miejscowościami 
w kraju i za granicą przybrała bardzo ostre formy, że 
i na tem polu zapanował wyścig pracy i że miejsco­
wość, która z jakiejkolwiek przyczyny nie może podą­
żyć za wymogami chwili, kopie sobie grób.

Zrozumiało to dobrze Zakopane i stworzyło nowy 
Związek Przyjaciół Zakopanego.

Służyć inicjatywą, robić samemu wszystko, co po­
trzebne i możliwe dla rozwoju Zakopanego, a pomagać 
Władzom w wykonaniu tejże pracy, o ile ta należy do 
ich zakresu działania: oto hasło Związku.

Sanacja Zakopanego pod względem hygjenicz- 
nym, — troska o komfort i taniość hoteli i pensjonatów, — 
racjonalna propaganda Zakopanego, — dbałość o este­
tyczny jego wygląd, — rozwój sportów i turystyki, —- 
ożywienie ruchu intellektualnego i artystycznego, — 
ulepszenie środków komunikacyjnych: oto najbliższe za­
dania Związku.

Związek przybrał formę spółdzielni. Walne Zebra­
nie członków wyłania z siebie Radę Nadzorczą z 12 
członków, a ta  wybiera 3 dyrektorów, którym powie­
rza losy Związku, dyrektorzy zaś powołują do życia 
sekcje, w których odbywa się właściwa praca.

W czasie swego krótkiego istnienia Związek udo­
wodnił, że pracować chce i umie.

Przedewszystkiem stworzył organ  Związku: „Za­
kopane", tak nazwany w poszanowaniu tradycji z roku 
1914. Organ ten redagowany był dotychczas przez 
p. Skibińskiego, obecnie zaś ze względu na zamierzone 
powiększenie pisma, stworzono cały komitet redakcyjny, 
na którego czele stanął Dr. Żychoń. „Zakopane" wycho­
dzi na razie w skromnej szacie prowincjonalnego pisma,

nakład jego jednak stale wzrasta, co umożliwi zamie­
rzone przeistoczenie i powiększenie pisma.

Drugim czynem ogromnej doniosłości było stwo­
rzenie se kc ji im p rez  sportow ych  zimowych i letnich, 
która pod energicznem kierownictwem swego niestru­
dzonego przewodniczącego, p. Jam ontta, wypracowała, 
i już zrealizowała wspaniały plan sportowy na cały 
rok. Tegoroczne imprezy sportowe Zakopanego stano­
wiły senzację w całej Polsce, a niewątpliwie odbiją 
się też głośnem echem za granicą. Preliminowane 
inwestycje kosztowały ponad 103.000 zł.

M A R JA N  jA M O N T T  
P r e z e s  K o m ite tu  Im p rez  S p o r to w y c h  

Zw . P rz y jac ió ł Z a k o p a n e g o  o ra z  
G rem ju m .

Ponadto Związek powołał do życia K o m ite t te ­
a tra ln y , który stworzy w przyszłości stały teatr ama­
torski, i zajął się sprawą stworzenia stałej o rk ie s try .

Podkreślić należy, że Związek nie byłby mógł do­
konać tylu i tak wielkich rzeczy, bez silnego poparcia 
Gminy i Zarządu Uzdrowiska, poparcia moralnego, które 
wyraża się w tem, że kierownicze osoby Gminy i Ko­
misji Uzdrowiskowej w osobach p. burmistrza W innic­
kiego, p. zastępcy burmistrza Wojciecha Roja  i p. pułk. 
Piątkiewicza  są członkami Związku i Rady Nadzor­
czej, — i poparcia finansowego takiego, na jakie tylko 
stać obecnie Gminę i Zarząd Uzdrowiska, w każdym 
razie bardzo znacznego i życzliwego.

1 to zrozumienie Władz dla potrzeb społeczeństwa, 
to zaufanie Społeczeństwa do Władz, ta wreszcie ide­
alna współpraca obu czynników jest największą dumą 
Zakopanego i najlepszą rękojmią jego rozwoju.

To też wielka przyszłość Zakopanego nie jest już 
dla mnie kwestją, a pewnikiem.

A . Seelieb.
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l o i i i i o m  M m l i i i  lE ih is m
w  Czorsztynie-Nadzamczu.

Jak wiadomo, rozpoczętą została w roku zeszłym 
budozua nowoczesnego letniska Czor sztyn-Nadzam cze, 
położonego w bezsprzecznie najpiękniejszym zakątku 
Polski, na stokach uroczych Pienin.

Widok roztaczający się z terenów Nadzamcza może 
śmiało isć w porównanie z najpiękniejszemu krajobra- 
zarr: Europy — u stóp letniska rozciąga się malowni­
cza dolina Dunajca  z potężnemi murami ruin czor­
sztyńskiego zam czyska  i wyniosłą sylwetą zam ku nie­
dzickiego w głębi, tło krajobrazu stanowią przepiękne 
szczyty Pienin i Gorców, nad wszystkiem zaś góruje 
niebotyczny łańcuch pokrytych wiecznym śniegiem 
Tatr w całej ich majestatycznej rozciągłości...

Tereny nowego letniska, leżące na południowych 
zboczach łagodnego wzgórza, posiadają doskonałą w y­
stawę słoneczną i wspaniałe zuarunki atmosferyczne. 
Morze słońca króluje tu wszechwładnie latem i zimą, 
podczas, gdy pobliskie miejscowości podtatrzańskie 
toną niejednokrotnie we mgłach i szarudze wysoko­
górskiego klimatu.

Czorsztyn-Nadzamcze będzie pierwszem w Pol­
sce nowocześnie zaprojektowanem i rozbudowanem  
uzdrozuiskiem. Zarzad budowy stara się zapewnić uzdro­
wisku wszelkie nowoczesne urządzenia przed rozpoczę­

ciem rozbudowy will, hoteli i pensjonatów. I tak w ro­
ku zeszłym przeprowadzono tu olbrzymim kosztem bu­
dowę serpentynowej szosy  wzdłuż terenów letniska, 
wytyczono ulice, skwery i place sportowe, przeprowa­
dzono brdanie źródeł pod wodociągi, wystawiono zuła- 
sną elektrownię i cegielnię, oraz wzniesiono pierwszy 
dom uzdrowiskozuy i kiosk restauracyjny.

Z wiosną b. r. wystawiona tu zostanie nozua zuielka 
restauracja z terasami w centrum Nadzamcza oraz prze­
prowadzone boczne ulice.

Część terenów przyszłego uzdrowiska przeznaczył 
zarząd budowy do rozsprzedaży w foimie wytyczonych 
w planie regulacyjnym parcel 1.000—1 500 m2. Parcele 
te pozbywane są na bardzo dogodnych zuarunkach 
spłaty. Wobec założenia własnej cegielni i łatwości 
uzyskania materjału budowlanego na miejscu wille ro­
dzinne, nowocześnie urządzone, 4 —5 pokojowe, kalku­
lują się tu w cenie 25—30 tys. zł. wedle gotowych 
planów opracowanych przez wybitnych architektów.

Wszelkich informacyj w sprawie nabywania parcel, 
budowy will i stosunków miejscowych udziela Centrala 
Propagandy Turystyki i  Uzdrozuisk P. B. P. „Orbis' 
zu Krakowie, R ynek Głózuny 33.

K Ą C I K  P I Ę K N E J  PANI .

KRÓLESTWA 

MOD V
„Perkalikowa M oda *

W  „Kurjerze W arszaw skim " N r. 83 z  br. ukaza ł się ak tu ­
alnif bardzo a r tyku ł p. t. „Ze św iata m ody ”  p. Weil, k tó ry  ze 
w zględu na jego aktualność pozw alam y sobie przedrukow ać.

In te n c ja  b y ła  sz la c h e tn a , c e l w zn io sły , a le  h a s ło . .  T ru d ­
n o  o  b a rd z ie j n ie fo r tu n n e . M ożna  b y ć  g e n ju sze m  fin an so w y m  
i n ie  znać  s ię  na n azw ach  m a te rja łó w . T o  n ie  je s t  w s ty d . A le  
jeże li s ię  p ro p a g u je  ja k ie ś  o k re ś le n ie ,  m a jące  s łu ży ć  za s z ta n ­
d a r, p o d  k tó ry m  p o w in n i s ię  sk u p ia ć  w szy scy  b o jo w n icy  d o b re j 
sp ra w y  — o k re ś le n ie  to  n ie  p o w in n o  w y w o ły w ać  u śm iec h ó w  
p o w ą tp ie w a n ia  i o k rz y k ó w  zd u m ien ia .

O d k ą d  L iga rz u c iła  sz c z y tn e  h a s ło :  „ K o b ie ty  P o lsk i, jeśli 
c h ce c ie  z a p o b ie d z  k lę s c e  b e z ro b o c ia , u b ie ra jc ie  się  w p e rk a l! ” — 
m ój te le fo n  n ie  zna w y tc h n ie n ia .

— „D lac ze g o  p e rk a l?  — p y ta ją  z n a jo m e  i n ie z n a jo m e .— 
D la cz eg o  w ła śn ie  p e r k a l?  C zyż n ie  w y ra b iam y  w ła sn y c h  tk a n in  
z je d w a b iu  s z tu c z n e g o  i p ra w d z iw y c h ?  A  jeże li n a w e t  c h o d z i 
t e ra z  o  o ż y w ien ie  w y tw ó rc z o śc i b a w e łn ian e j, to  — n a  lito ść  
B o sk ą ! — czem u  k o n iec zn ie  p e r k a l?  P rz e c ie ż  t e  sa m e  fab ry k i

T R U S K A W I E C
S e z o n  w io se n n y  od  1 k w ie tn ia  1930  
CENY ZN IŻO NE! ZNACZNE ULGI!

Zgłoszenia i in form acje: Z A R Z Ą D  Z D R O J O W Y .

ZDROJOW ISKO RABKA
M a ł o p o l s k a  Z a c h o d n i a  520 mnpm. 

S o la n k i jo d o -b ro m o w e
Sezon cały rok. Szkoły sanatoryjne. Stacjo klimatyczna.
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m u szą  n ie z a w o d n ie  w y ra b ia ć  i m a rk iz e ty  i s a ty n y  i ż o rż e tę  
b a w e łn ia n ią  i k re p o n y  i k re to n y  i p o p e lin ę , i t r ik o tin ę ,  i f ro t te ,  
i opal, i o rg a n d y n ę  i s z e re g  in n y ch  m a te rja łó w , z k tó ry c h  k ażd y  
w ła śc iw szy  je s t  na  u b ra n ie  i b ie lizn ę , n iż  p e rk a), n a jlich szy  
z b a w e łn ian y c h  w y ro b ó w , nie d a ją cy  s ię  u ży ć  n a w e t  n a  p o d ­
s z e w k ę ? ”

T ak iem i p y ta n ia m i je s te m  z a sy p y w a n a  i n ic  n ie  um iem  
na  n ie  o d p o w ie d z ieć , c h y b a  to ,  że  k o n c ep c ja  h a s ła  „ p e rk a lik o w e j 
m o d y ’ w y sz ła  o d . . .  m ężczy zn . T c zd an iem  m ojem , w ie le  t łu ­
m aczy.

N ie  bąd źm y  je d n a k  fo rm a lis tk am i. N iech  n as  n ie fo r tu n n a  
n a zw a  p o ż y te c z n y c h  p o c zy n a ń  n ie  z raż a  d o  sp ra w y  sam ej. 
S k o ro  o jczy zn a  żąd a , ab y śm y  n o siły  b a w e łn ę , p rzy jrzy m y  się  
p rz y n a jm n ie j te j  b a w e łn ie , i z a s ta n ó w m y  się , czy  n o sz e n ie  jej, 
zw łaszc za  w  lec ie , b y ło b y  is to tn ie  ta k  w ie lk ą  o fia rą . N a  p ie rw sz e  
w e jrz e n ie  u d e rz a ją  d w ie  k a rd y n a ln e  z a le ty  tk a n in  b a w e łn ian y c h : 
są  ta n ie  i d a ją  s ię  p ra ć  w  dom u. Z a le ty  n ie  do  p o g a rd ze n ia , 
zw łaszc za  na  w si, czy  n a  le tn isk u , g d z ie  ta k  ła tw o  o p lam ę .

A  te ra z  s t ro n a  e s te ty c z n a . O tó ż  rz e c z ą  n ie w ą tp liw ą  je s t,  
że  m a rk iz e ta  je s t  tk a n in ą  p rz e ś licz n ą . W  la ta c h  1918 i 1919, 
k ied y  je s z c z e  b y ła  n o w o śc ią , n a jw ię k sz e  dom y m o d y  u ży w ały  
jej n a  le tn ie  k re a c je . R o b io n o  z n ie j su k n ie  n a  s c e n ę  d la  n a j­
w y b re d n ie jsz y c h  a k to re k .

N ie  w id z ę  ż ad n e j d o b re j ra c ji c ze m u  te g o  la ta  n ie  m ia ­
ły b y śm y  p o w ita ć  s ig n o ra  m a rą u is e t ta  re d iv iv a , zw łaszcza , że  
d o  z łu d z en ia  p rz y p o m in a , ta k  b a rd z o  o b e cn ie  m o d n e  w z o rz y s te  
m u ślin y  je d w a b n e .

O rg a n d y n a  — sz ty w n y , b ły sz cz ąc y  b a ty s t,  i w  P a ry ż u  
s ta n o w i n a jm o d n ie jsz e  w  ty m  se z o n ie  p rz y b ra n ie  su k ie n  p o ­
p o łu d n io w y ch .

R ob i s ię  z n iej p rz e ś lic z n e , p ó łs ty lo w e  su k n ie  o g ro d o w e . 
M ają  o n e  b y ć  o b c is łe  w  ta lji  i na  b io d ra c h , a n ie p ra w d o p o ­
d o b n ie  ro z sz e rz o n e  w  d o le , jak  m o d e l „ H isz p a n k a ” ta k  r z ę ­
s iśc ie  o k la sk iw a n y  n a  o s ta tn im  p o k a z ie  m o d eli. O ry g in a ln a  
„ H isz p a n k a ” by ła  z je d w a b n e g o  m u ślin u  w  sz k o c k ą  k ra tę  
i m ia ła  d ó ł p o d sz y ty  czem ś ta je m n icz e m , sz ty w n e m  i sze - 
le szc zą c em . M oże  to  w ła śn ie  b y ła  o rg a n d y n a ?

N ie w ą tp liw ą  rz e c z ą  je s t ,  że  su k n ie  te g o  ty p u , w y k o n a n e  
z o rg an d y n y , b ę d ą  p rz e ś lic z n e  i że  ła tw ie j  je  b ę d z ie  p rać , 
n iż  t e  z je d w a b n e g o  m u ślin u  i c h if fo n ’u.

P o c z c iw a , s ta r a  n a sz a  p rz y ja c ió łk a , s a ty n a , z p o w o d z e ­
n iem  z a s tą p i fu la r , i b ę d z ie  co  na jm n ie j w y s ta rc z a ją c a  na  s u ­
k ien k i w ie jsk ie . C o p ra w d a  tro c h ę  s ię  g n iec ie  i p o  p ra n iu  tra c i 
c z ę ść  sw e j p o ły sk liw e j u ro d y , a le  za  to  te ż  i k o sz tu je  c z w a r tą  
c z ę ść  te g o , co  fu la r . A  w  su k n ia c h  le tn ic h  ilo ść  w ażn ie jsza  
je s t,  n iż jak o ść .

P a ry ż an k i d a w n o  już  o cen iły  z a le ty  p s try c h  k re to n ó w  
jak o  m a te rja łó w  n a  le tn ie  su k ie n k i, z w a n e  „ ro b e s  p a y s a n n e s ”.

C zas , ab y śm y  p o sz ły  za  ich  p rz y k ła d em , g d y ż  ta k ie  ta -  
n iu ch n e  su k ie n k i są  n ie ty lk o  w y g o d n e  i p ra k ty c z n e , ale i p rz e ­
ś licz n e  w  k o lo rze , ś w ie tn ie  h a rm o n izu ją  z le tn ią  o p a lo n ą  c e rą  
i s ą  n a p ra w d ę  e le g an c k ie . S ą d z ę  z re sz tą ,  że  k a ż d a  z c z y te ln i­
c zek  w p a d n ie  na  s z e re g  je s z c z e  lep szy c h  p o m y słó w  w y z y sk a n ia  
k ra jo w e j b a w e łn y  w  sw o je j le tn ie j  to a le c ie , n ie  u c ie k a ją c  s ię  
d o  o w y ch  n ie sz c z ę sn y c h  p e rk a lik ó w .

Praktyczne wskazówki dla kuracjuszów krynickich.
P rz y b y w a ją c y  d o  K ry n icy , o  ile n ie  m a n a p rz ó d  zam ó w io ­

n e g o  m ie sz k an ia  w  jed n y m  z p e n s jo n a tó w , n a jlep ie j uczyni, 
z w rac a ją c  s ię  o d ra zu  p o  p rz y b y c iu  d o  in fo rm a to ia  K onc. b iu ra  
In fo rm ac y jn e g o  „ C e le r i ta s ”, od  k tó re g o  o trz y m a  w y c z e rp u ją c e  
in fo rm a c je  w  sp ra w ie  w o ln y ch  m ie sz k a ń  i ich  c en y . O  ile  
m ie sz k an ie  je s t  z aw c z asu  zam ó w io n e , d o b rz e  je s t  k ilk a  dn i 
p rz e d  p rz y ja z d e m  z aw ia d o m ić  o  d n iu  i g o d z in ie  p rz y b y c ia  Ła- 
rz ą d  p e n s jo n a tu .

P rz e d  s ta c ją  k o le jo w ą  o c z e k u ją  liczn e  d o ro ż k i, k tó r e  za 
k u rs  do  ja k ie g o k o lw ie k  p u n k tu  z d ro jo w isk a  p o b ie ra ją  w e d le  
ta ry fy  (już  ra ze m  z b a g a ż e m ): 2 zł. d o ro ż k a  d w u k o n n a , a  1 zł. 
20 g r. d o ro ż k a  jed n o k o n n a .

P o  u lo k o w a n iu  s ię  w  p e n s jo n a c ie , p rz y b y ły  w y p e łn ia  k a r tę  
m e ld u n k o w ą , w y m ien ia ją c  c za s  z am ie rz o n e g o  p o b y tu  w  K ry ­
n icy ; od  te g o  za leż y  b o w ie m  w y z n a c z e n ie  w y so k o śc i o b o w ią ­
zu jące j k a ż d e g o  ta k s y  zd ro jo w e j. Z am e ld o w a n ie  s ię  w  d n iu  
p rz y ja zd u  je s t  w s k a z a n e  ta k ż e  z te g o  w z g lę d u , że  zn iżk i k o ­
le jo w e  p o w ro tn e  u d z ie lan e  są  śc iś le  ty lk o  ty m  o so b o m , k tó re  
p rz e b y w a ły  w  K ry n icy  n a jm n ie j 2 ty g o d n ie , p rz y cz em  d z ie ń  
p rz y b y c ia  liczy  s ię  od  d a ty  zam eld o w a n ia .

O  ile  p rz y b y w a ją c y  z am ie rz a  p o d d a ć  s ię  w  K ry n icy  k u ­
rac ji, p o w in ie n  o  ile  m o żn o śc i ró w n ie ż  w  d n iu  p rz y ja z d u  u d ać  
s ię  d o  je d n e g o  z le k a rz y  z d ro jo w y c h  (p a tr z :  L e k a rz  o rd y n u ­
jący  i C e n n ik  h o n o ra r jó w  le k a rsk ic h ) , k tó ry  p rz e p is z e  ro d z a j 
k u ra c ji n a  sp e c ja ln y m  b lan k ie c ie .

B la n k ie t te n ,  w ra z  z o trz y m a n ą  w  m ię d z y c z a s ie  z K o­
m isji Z d ro jo w e j (p o  u isz c z e n iu  ta k s y  z d ro jo w e j)  leg ity m a c ją  
z d ro jo w ą , n a le ży  o k a z a ć  p rz y  k u p n ie  b i le tó w  k ą p ie lo w y c h , b e z  
p rz e p isu  b o w ie m  le k a rsk ie g o  b i le ty  a b so lu tn ie  n ie  są  w y d a w a n e . 
R ó w n ie ż  p o trz e b n y  je s t  b la n k ie t  (p rz e p is )  le k a rsk i  p rz y  o trz y ­
m an iu  k ą p ie li lub  z a b ie g u  leczn iczeg o , z w łaszc za  p ie rw sz e g o .

K ąp ie le  m in e ra ln e  (w  D o m u  Z d ro jo w y m  N o w y ch  i S ta ry c h  
Ł az ie n k a ch )  i k ą p ie le  b o ro w in o w e  w y d a w a n e  są  w  g o d z in a c h

p rz e d p o łu d n io w y c h  o d  g o d z . 8 ra n o  p o c zą w sz y . P o n ie w a ż  b i­
le t  o p iew a  n a  je d n ą  w y m ien io n ą  g o d z in ę  (n p .o d  9 — 10), p rz e to  
p rz y  k u p n ie  b i le tu  n a le ży  p o ro z u m ie ć  s ię  w  k a s ie  co  do  p o ry  
k ą p ie li i p o ry  te j  n a le ży  śc iś le  p rz e s trz e g a ć ,  g d y ż  za  b i le t  n ie  
w y k o rz y s ta n y  p ie n ię d z y  s ię  n ie  zw rac a . O g ra n ic z e n ie  co  d o  
p o ry  n ie  s to su je  s ię  ty lk o  o d n o śn ie  z a b ie g ó w  w o d o le cz n ic z y ch  
i e le k try c z n y c h . C en y  k ą p ie li m in e ra ln y c h  i b o ro w in o w y c h , 
o ra z  z a b ie g ó w  w o d o le cz n ic z y ch  — p a tr z  w  S p is ie .

P o d c z a s  c a łeg o  p o b y tu  w  K ry n icy  n a le ży  ró w n ie ż  śc iśle  
s to so w a ć  s ię  d o  z a le c e ń  le k a rz a  w  sp ra w ie  g o d z in  w y p o c zy n ­
k u , d je ty , d a le j m ie jsc a  trw a n ie  i ro d z a ju  sp a c e ró w  i t. p., 
a  p rz e d e w sz y s tk ie m  co do  trw a n ia  k ą p ie li i s to p n ia  je j c ie ­
p ło ty  o ra z  n ie o d z o w n e g o  p o  n ie j w y p o c zy n k u .

P ic ie  w o d y  m in e ra ln e j ( ro d za j, c ie p ło ta  i ilo ść) w in n o  się  
o d b y w a ć  ta k ż e  s to s o w n ie  d o  z a le c e ń  lek a rza . W o d y  m in e ra ln e  
w y d a w a n e  s ą  w  P ija ln i na  sz k lan k i b e z p ła tn ie .

Je d z e n ie  p o d a w a n e  je s t  w  w ię k sz y c h  p e n s jo n a ta c h  za ­
zw y cza j c z te ry  ra zy  d z ie n n ie : śn ia d a n ie  o g o d z . 8 -e j, o b iad y
0 g o d z . 1-ej, p o d w ie c z o rk i o  g . 4 -e j i k o lac je  o 7-ej. D an ia  
o b ia d o w e  i k o lac y jn e  b y w a ją  n a jc z ę śc ie j  d w o ja k ie : m ię sn e
1 ja rs k ie , d o  w y b o ru  g o śc ia . O  ile  le k a rz  p rz e p is z e  śc is łą  d je tę , 
n a le ży  u p rz e d z ić  o  te rn  z a rz ą d  p e n s jo n a tu  i u s ta lić  ro d z a j p o ­
ż ą d a n y c h  p o tra w .

P rz e d  w y ja zd e m  z K ry n icy  b a cz y ć  n a leży , ż e  w y p o w ie ­
d z e n ie  w  p e n s jo n a ta c h  o b o w ią z u je  b e z w a ru n k o w o  na  8 dn i, 
k to  p rz e to  już  w  ch w ili p rz y ja z d u  n ie  m óg ł śc iś le  u s ta lić  d a ty  
w y jazd u , w in ien  z ak o m u n ik o w ać  ją  z a rz ą d o w i p e n s jo n a tu  na  
8 dn i p rz e d te m .

S ta ra n ia  o z a św ia d c z e n ie  n a  p o w ro tn y  b i le t  u lg o w y  p o d ­
jąć  n a le ży  w  K om isji Z d ro jo w e j o so b iśc ie  n a jp ó ź n ie j w  p r z e d ­
d z ie ń  w y jazd u . N a d an ie  b a g a ż u  p o w in n o  o d b y ć  s ię  n a  p a rę  
g o d z in  p rz e d  o d e jśc iem  p o c iąg u .
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Krynicki P rzew o d n ik  Inform acyjny  
na sezon letni 1930 r.

ZARZĄD ZDROJOW Y.
D y re k to r :  In ż y n ie r  L eo n  N o w o ta rsk i.  G m ach  S ta ry c h  Ł a ­

z ie n e k  M iner. I-sz e  p ię tro .
D yr. N o w o ta rsk i, p rz y jm u je  w  dn i p o w sz e d n ie , o d  go d z . 

10 - 1 2  w  p o łu d n ie . T e l. N r. 2.
S e k r e ta r z :  J a n  P a w e le c .  P rz y jm u je  w  dn i P o w sz e d n ie  

o d  g o d z . 9 — 12 w  p o łu d ., w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  o d  9— 11 p rz e d  
p o łu d n ie m .

K an cela rja  Z a rzą d u  Z d ro jo w eg o  c zy n n a  d la  in te re s a n tó w  
c o d z ien n ie  o d  g o d z . 9 — 12 w  p o łu d n ie ;  w  n ie d z ie lę  i św ię ta  
o d  go d z . 9 — 11 p rz e d  po ł.

K asa  (dom  „ P o d  O r łe m ”). T e le fo n  N r. 12. K a sje r:  T a d e ­
u sz  P ie ra c k i. G o d z in y  u rz ę d o w a n ia :  o d  9 — 12 i o d  3 —5.

KOMISJA ZDROJOW A
(n a w p ro s t  S ta ry c h  Ł a z ie n e k )  T el. Nr. 22.

S e k r e ta r z : F ra n c is z e k  Jo d ło w sk i.
K a n c e la r ja  czy n n a  w  dn i p o w s z e d n ie  o d  g o d z . 8 — 12 

od  3 —6; w  n ied z ie le  i ś w ię ta  o d  9— 11.
W y d a w a n ie  leg ity m a cy j o d  8 —12 i o d  3—6.
W y d a w a n ie  z n iż ek  k o le j, o d  8 —11 i o d  3— 5.
W sz e lk ie  zaż a le n ia  w  sp ra w a c h  m ie sz k an io w y c h , c e n n i­

k o w y c h  p rzy jm u je  K o m isja  Z dro jow a .

PAŃSTW  ZAKŁAD FIZJOTERAPEUTYCZNY.
P rz y ro d o le c z n ic tw o . Z ak ład  h y d ro p a ty c z n y  w  D om u Z d ro ­

jo w y m  u d o s tę p n ia  w s z e lk ie  z ab ieg i w o d o le c z n ic z e  i f izy k a ln e . 
K ą p ie le  i p ó łk ą p ie le , n a try s k i  sz k o c k ie , p ła szc ze  w o d n e , n a ­
t ry s k i  d o ln e , m a sa ż e  p o d  w o d ą  (d o u c h e m a ssa g e ) , i zw y k łe , 
z aw ijan ie  w  k o ce , k ą p ie l p ia n k o w a , k ą p ie l  e le k try c z n a  p e łn a  
i 4 -ro  k o m o ro w a , g a lw an iza c ja , fa ra d y z a c ja , fran k l-n iza c ja . p rą d y  
d ’A rso n v a la , d ia te rm ia , m asaż  w ib ra cy jn y , sz a fk i ś w ie t ln e  ca ł­
k o w ite  i c z ę śc io w e , lam p y  k w a rc o w e  B ach , J e s io n e k , lam p a  
Sollux.

K ie r o w n ik :  D r. W ito ld  K rzem iń sk i.

PAŃSTW OW Y ZAKŁAD KĄPIELI SŁONECZNT CH
(d ro g a  d o  T y lic za ): C zy n n y  od 9 —17, n ie  w y łącza jąc  n ied z ie l 
i św ią t. N a try sk i, m a sa ż e , g im n a s ty k a  o r to p e d y c z n a , s z w e d z k a , 
ro z w o jo w a  d la . dz iec i.

URZĄD GMINNY (MAGISTRAT) „Hala Targowa”
B u r m is tr z :  D r. m ed . X a w e ry  G ó rsk i, p rz y jm u je  o d  11— 12. 

T e le fo n  10 w  d o m u  N r. 24.
S e k r e ta r z :  J a c e n ty  W ite k .
K a n cela rja  M a g is tra tu  czy n n a  o d  g o d z . 8 — 12 i o d  3—6.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI „Hala Targ."
Z a s tę p s tw o  B a n k u  P o lsk ie g o . N acz . D y r.: K le m e n s R ej- 

c h e r. G o d z in y  u rz ę d o w e  od  9 —13.

URZĄD PARAFJALNY RZYMSKO-KATOLICKI.
P rz y  k o śc ie le , A l. L ip o w a  (o b o k  N o w y ch  Ł az ie n e k  M i­

n era ln y ch ). T e le fo n  N r. 23. P ro b o s z c z :  Ks. K a n o n ik  R om an  
D u ch iew icz . G o d z in y  u rz ę d o w e : od  9 —10 i od  3—5 w  dn i 
p o w sz e d n ie .

CENNIK MIESZKAŃ W PENSJONATACH 
I WILLACH.

P o k ó j 1 -o so b o w y  2.60 d o  7.40 zł., 2 -o so b o w y  5.20 d o  
10.60 zł., m a n s a rd o w e  2.20 do  5.70 zł., p o d d a sz a  1.80 d o  4.60 zł., 
izb y  w ło śc ia ń sk ie  1 d o  3.20 zł. d z ien n ie .

D o  c en y  p o k o ju  d o licza  s ię  za  je d n ą  ż a ró w k ę  25 -św ie - 
c o w ą  30 gr. d z ie n n ie , p o d a te k  lo k a to rsk i w  w y so k o śc i 3°/o 
c en y  za sad n icz e j p o k o ju .

P o k o je  h o te lo w e  n a  3 d o b y  o 5 0 %  d ro ż e j, w e ra n d y  
o sz k lo n e  n ie p rz e c h o d n ie  30—50 p ro c . cen y  p o k o ju  p rz y le g łe g o . 
Z a p o śc ie l p o n a d  p rz y p is a n ą  ilo ść  w  ty g o d n iu  p ie rw szy m  1 zł. 
d z ie n n ie , w  n a s tę p n y c h  50 g r. d z ie n n ie . C e n y  k u c h e n , w y n a ­
ję ty c h  łąc zn ie  z p o k o jam i ró w n e  cen o m  p o k o jó w  w  te j  sam ej 
w y so k o śc i. W  w illach  n ie  p ro w a d z ą c y c h  k u c h n i (u trzy m an ia ), 
c en y  p o k o jó w  w y ż sz e  o  20 p ro c .

CENNIK UTRZYMANIA.
U trz y m a n ie :  śn ia d a n ie  o b ia d  z  4 -ech  d a ń  o ra z  ko lac ja , 

o d  jed n e j o so b y  d z ie n n ie  I. kl. 9.60 zł. śn ia d an ie , o b ia d  z 3 -ech  
d a ń  o ra z  k o lac ja  o d  je d n e j o so b y  d z ie n n ie  II. k l. 8.00 zł.

CENNIK KĄPIELI I ZABIEGÓW LECZNICZYCH.
S e zo n  I. W  N o w y ch  Ł a z ie n k a c h : K ąpiel m in e ra ln a  sa lo ­

n o w a  6 zł. (o d  g o d z . 9 — 1-ej 7.20), k ą p ie l 1-ej k lasy  5 zł. (od  
go d z . 9— 1-ej 6 z ł.'.

W  do m u  Z d ro jo w y m : K ąp ie l m in er. 1 -k lasy  5 zł. (o d  g o d z . 
9— 1-e j 6 zł.).

W  S ta ry c h  Ł a z ie n k a c h :  K ąp iel m in. sa lo n . 4. zł. (od  go d z . 
9— 1-ej 4.80 zł.), k ąp . 1-ej kl. 3.50 zł. (od  9 - 1 - e j  4.20 zł.), k ą p ie l 
2-ej kl. 3 zł. (o d  g o d z . 9— 1-ej 3.60 zł.), k ą p ie l 3 -e j kl. 2.50 zł. 
( o d 'g o d z .  9— 1-ej 3 zł.), d la  d z ie c i 1.50 zł. (o d  go d z . 9 — 1-ej 
1. 80 zł.).

W  Ł az ie n k a ch  B o ro w in o w y c h : K ąp ie l b o ro w . 1-ej k lasy
7.20 zł. (o d  go d z . 9— 1-ej 8.60 zł.), k ą p ie l 2 -e j k la sy  6.20 zł. 
(o d  g o d z . 9— 1-ej 7.40 zł.), k ą p ie l 3 -e j k la sy  5,60 zł. (o d  g o d z . 
9 — 1-ej 7.60 zł.), k ą p ie l n a s ia d o w a  4.70 zł., (o d  9— 1-ej g o d z . 
5.70 zł.), o k ład y  fa so n o w e  na  rę c e  3.30 zł. (o d  g o d z . 9— 1-ej 
4 zł.), o k ład y  n a  nog i 4,20, (o d  g o d z . 9— 1-ej 5 zł.), o k ład y  
b o ro w . d o  do m u  2.80 zł., o k ład y  b o ro w . w  Z ak ład z ie  2.20 zł. 
(o d  g. 9 - 1 - e j  2.70 zł.).

W  Z ak ład z ie  H y d ro p a ty c z n y m : Z ab ieg  w o d o le cz n . 2.40 zł., 
z a b ie g  e le k tr .  4 zł., k ą p ie l św ie t ln a  4 50 zł., lam p a  k w a rc o w a
4.20 zł., k ą p ie l s ło n e c z n a  1.50 zł., k ą p ie l p a ro w a  3 zł., p rz e -  
s trz y k iw a n ia  2 zł., o d w a r  ig liw a  1 zł., k ą p ie l  z w o d y  zw y k łe j 
2 zł., u ży cie  p rz e ś c ie ra d ła  40 g r., u ży cie  rę c z n ik a  20 g r., u ż y ­
c ie  k o c a  50 gr.

B ile ty  na  p ierw sze  k ą p ie le  m in era ln e  i  borow inow e  s p rz e ­
d a w a n e  są  ty lk o  za  o k a za n ie m  z le ce n ia  je d n e g o  z  lek a rzy  
z d ro jo w y ch  i leg ity m a c ji z d ro jo w e j. P rz y  n a b y w a n iu  d a lszy ch  
k ą p ie l w y s ta rc z y  ty lk o  o k a z a n ie  leg ity m a c ji zd ro jo w e j.

CENNIK TAKS ZDROJOW YCH.
O s o b r  p o je d y n c z a  lu b  g ło w a  ro d z in y :  d o  2 ty g o d n i 17 zł., 

d o  6 ty g o d n i 23 zł.
O d  k a ż d e g o  d a ls z e g o  c z ło n k a  ro d z in y : d o  2 ty g o d n i 15 zł., 

d o  6 ty g o d n i 27 zł.
O d  d z ie c k a  d o  la t  9 -c iu  i to w a rz y sz ą c e j  s łu ż ąc e j lu b  s łu ­

ż ą c e g o : do  2 ty g o d n i 8.50 zł., d o  6 ty g o d n i 17 zł. (B o n y  i n a u ­
czy c ie le  d o m o w i o p łac a ją  ta k s ę  n o rm aln ą , jak  o so b a  p o jed y n c za ).
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O d  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , sa m o rzą d o w y c h , o f ic e ró w  
i ich  ro d z in  n a u c z y c ie ls tw a , o ra z  n iż sz e g o  d u c h o w ie ń s tw a  (do  
p ro b o sz c z ó w ): d o  2 ty g o d n i 7 zł., do  6 ty g o d n i 12 zł.

O so b y  u b o g ie  u z y sk a ć  m o g ą  zn iżk i, w z g lęd n ie  zw o ln ien ie  
o d  ta k s y  po  p rz e d s ta w ie n iu  św ia d e c tw  n iez am o ż n o śc i ty lk o  
w  se z o n ie  I-szym  i III-im  i e w e n t .  w  se z o n ie  z im ow ym .

W  ra z ie  p rz e d łu ż e n ia  p o b y tu  p o n a d  z a m ie rz o n e  2 ty g o d ­
n ie , d o p łac a  s ię  ró ż n ic ę  do  ta k s y  6 -ty g o d n io w e j, a  p o n a d  6 ty ­
g o d n i — za d a ls z e  2 ty g o d n ie .

O d taksy Zdrojowej zwolnieni są:
a) le k a rz e , ich  żo n y  o ra z  d z ie c i b ę d ą c e  n a  ich  u trz y m a ­

niu  i n ie z a o p a trz o n e  w d o w y  p o  lek a rza c h .
b) re d a k to rz y  c za so p ism  i d z ie n n ik a rz e  b ę d ą c y  c z ło n ­

kam i sy n d y k a tu .
c) u rz ę d n ic y  p rz e b y w a ją c y  w  z d ro jo w isk u  w  sp ra w a c h  

u rz ęd o w y c h .
Z n iżen ie  ta k s y  Z d ro jo w ej, lu b  c a łk o w ite  z w o ln ie n ie  od  

z a p ła ty  m o że  n a s tą p ić  p rz e z  W y d z ia ł W y k o n aw c z y  K om isji 
Z d ro jo w ej, n a  p o d s ta w ie  p rz e d ło ż o n y c h  d o w o d ó w  n iez am o ż ­
n o śc i lu b  z in n y ch  w a żn y c h  p rzy czy n , je d n a k  ty lk o  w  m ie ­
s iącach  m aju , c ze rw c u , w rz e śn iu  i p a ź d z ie rn ik u .

K a żd a  o so b a  o b o w ią z a n ą  je s t  do  u isz c z e n ia  d o b ro w o ln ie  
ta k s y  z d ro jo w e j w  k a s ie  K om isji Z d ro jo w ej w  te rm in ie  do  
d n i trzech  o d  d a ty  p rz y ja zd u , z a p ła ta  w  p ó ź n ie jszy m  te rm in ie  
p o w o d u je  n a d p ła tę  2 zł. o d  oso b y .

T a k s a  n ie  p o d le g a  z w ro to w i n a w e t  w  ra z ie  sk ró c o n e g o  
p o b y tu .

N ie u iszc ze n ie  ta k s y  w  te rm in ie  z ap a d ło śc i p o w o d u je  
śc iąg n ięc ie  je j w  d ro d z e  e g z e k u c ji  a d m in is tra c y jn e j w ra z  z p ro ­
c e n te m  2 w  s to s u n k u  m ie s ię cz n y m  i k o sz ta m i e g zek u cy jn em i.

POSTERUNEK POLICJI PAŃSTW OW EJ.

D ru g a  H a la  S ło tw iń sk a  p rz y  ul. L ip o w ej. T e le fo n  N r. 7. 
C zy n n y  c o d z ien n ie  o d  g o d z . 8 ra n o  do  g o d z . 6 w iecz . p o czem  
d y ż u ry  w ie c z o rn e  i n o cn e .

S a la  d y ż u rn a  n a  p a r te rz e .

TARYFA DOROŻKARSKA.
Za ja z d ę  z d w o rc a  ko lej, lu b  o d w ro tn ie  z a p rz ę g  p a ro ­

k o n n y  2 zł., z a p rz ę g  je d n o k o n n y  1 zł. 20 g r . Za ja z d ę  n a  d w o rz ec  
k o le j, b e z  p a k u n k ó w  n a  k o ź le  z a p rz ę g  p a ro k o n n y  1 zł., za- 
p rz ę g  je d n o k o n n y  70 g r. Za ja z d ę  lu b  c z e k a n ie  za  k a żd y  k w a ­
d ra n s  z ap rz ęg  p a ro k o n n y  1 zł., z a p rz ę g  jed n o k o n n y  70 gr.

WYCIECZKI.
D o M u szy n y  (10 kim .) i z  p o w ro te m  z 1-godz . c ze k an ie m  

z a p rz ę g  p a ro k o n n y  10 zł., z a p rz ę g  je d n o k o n n y  8  zł. D o  T y licza  
(7 kim .) i z p o w ro te m  z 1-godz. c z e k a n ie m  z a p rz ę g  p a ro k o n n y  
10 zł., z a p rz ę g  je d n o k o n n y  8  zł. D o  g ra n ic y  C z ec h o sło w a c ji 
w  M u szy n ce  (13 i p ó ł kim .) i z  p o w ro te m  z 1 -godz . c ze k an ie m  
z a p rz ę g  p a ro k o n n y  14 zł., z a p rz ę g  jed n o k o n n y  12 zł. D o w o ­
d o sp a d u  (6 kim .) i z p o w ro te m  z 2 -g o d z . c ze k an ie m  z ap rz ęg  
p a ro k o n n y  12 zł., z a p rz ę g  jed n o k o n n y  8  zł. D o  K o p c io w ej 
(5 k im .) i z p o w ro te m  z 1-godz . c ze k an ie m  z a p rz ę g  p a ro k o n n y  
7 zł., z a p rz ę g  je d n o k o n n y  5 zł. N a  H u tę  (7 k im .) i z p o w ro ­
te m  z 1 -godz . c z e k a n ie m  z a p rz ę g  p a ro k o n n y  8  zł., z a p rz ę g  
jed n o k o n n y  6 zł. N a p rz e łę c z  p rz e z  H u tę  (9 k im ) w  s t ro n ę  
G ry b o w a  i z p o w ro te m  z 1-godz. c ze k an ie m  z a n rz ę g  p a ro ­
k o n n y  10 zł., z a p rz ę g  je d n o k o n n y  8  zł. D o  B e re s tu  (13 kim .) 
i z p o w ro te m  z 1 -godz . c ze k an ie m  z a p rz ę g  p a ro k o n n y  15 zł., 
z a p rz ę g  jed n o k o n n y  12 zł. P rz e z  H u tę , M o c h n aczk ę , T y licz  
(12 k im .) i z p o w ro te m  d o  K ry n icy  z  1-godz. c ze k an ie m  z a ­
p rz ę g  p a ro k o n n y  18 «ł., z a p rz ę g  je d n o k o n n y  13 zł. 50 g r. P rz e z  
H u tę , T y licz , W o jk o w ą , P o w ro ź n ik  (10 kim .) i z p o w ro te m  
d o  K ry n icy  ■ 1 -godz . c z e k a n ie m  z a p rz ę g  p a ro k o n n y  16 zł.,

z a p rz ę g  jed n o k o n n y  14 zł. P rz e z  H u tę , M o ch n aczk ę , T ylicz, 
P o w ro ź n ik  (30 k im .) i z p o w ro te m  do  K ry n icy  z 1-godz. c z e ­
k a n ie m  z a p rz ę g  p a ro k o n n y  22 zł., z a p rz ę g  jed n o k o n n y  17 zł.

W  n o c y  od  g o d z . 10 -tej w ie c z ó r  do  6 'a n o  o 50 D/o d ro że j.
Z d w o rc a  k o le j, ta ry fa  w  n o c y  n iez m ie n io n a .
W y n ag ro d z en ie  za  ja z d ę  c e n n ik ie m  n ie  o b ję tą , z a leż y  od  

o b o p ó ln e j um o w y . P o ra  n o c n a  liczy  s ię  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  
d o  31 m a rc a  o d  g o d z in y  8 -m ej w ie c z ó r  do  g o d z . 6 - te j ran o , 
od  1 k w ie tn ia  do  30 w rz e ś n ia  o d  go d z . 10 -tej w ie c z ó r  do  
g o d z . 6 - te j ran o .

U w aga. Ż ąd a n ie  z a p ła ty  p o w y ż e j ta k sy , o d m o w y  jazd y  
i w sz e lk ie g o  ro d z a ju  n a d u ż y c ia  n a le ży  z g ła szać  do  Z w ie rz ch ­
n o śc i g m in n e j u  k ie ro w n ik a  S tra ż y  m ie jsk ie j.

URZĄD POCZTOW O-TELEGRAFICZNY.
O d d z ia ł te le g ra fu  i te le fo n u  czy n n y  o d  go d z . 8  ra n o  do 

9 (2) w  n o c y  b e z  p rz e rw y .

ZNIŻKI KOLEJOW E POW ROTNE.
Z aśw iad c ze n ia , u p o w a żn ia ją c e  do  n a b y c ia  w  k a s ie  k o le jo ­

w e j lu b  w  A g e n c ji „ O rb is"  b i le tu  p o w ro tn e g o  z u lg ą  50 -p ro - 
c e n to w ą , w y d a je  K a n ce la rja  K om isji Z dro jo  v e j o d  g o d z . 8 — 11 
i o d  3—5, z a ś  w  n ied z ie le  i ś w ię ta  o d  g o d z . 9 — 11, za  o k a z a ­
n iem  leg ity m a c ji z d ro jo w e j i k w itu  s tw ie rd z a ją c e g o  u isz c z e n ie  
ta k s y  z d ro jo w ej. P o  z a św ia d c z e n ia  zg ła szać  s ię  n a le ży  m o żli­
w ie  w  p rz e d e d n iu  w y jazd u , o so b iśc ie .

P ra w o  do k o rz y s ta n ia  z u lg i 5 0 -p ro c e n to w e j p rz y s łu g u je  
ty lk o  o so b o m , k tó re  p rz e b y w a ły  w  K ry n icy  w  ce lac h  k u ra c y j­
ny ch  (n ie  z a ro b k o w y c h )  co  n a jm n ie j d n i 14, a  w  d ro d z e  do 
K ry n icy  n ie  k o rz y s ta ły  z ż ad n e j u lg i k o le jo w e j. N ie  o trzy m u ją  
w ię c  u lg i t e j :  u rz ę d n ic y  p a ń s tw o w i, o f ic e ro w ie  i t .  p. o so b y , 
k o rz y s ta ją c e  ze  s ta łe j  zn iżk i 5 0 -p ro c e n to w e j, a  d a le j u c zn io ­
w ie  i t .  p ., z a o p a trz e n i w  b i le t  n a  jed n o ra z o w y  p rz e ja z d  
u lg o w y .

ORBIS.
A g e n c ja  p rz y  ul. K ra sz e w sk ie g o , w illa  „M arja". W łaśc i­

c ie l i k ie ro w n ik :  K az im ie rz  Z a rlik o w sk i.

TO W. MIĘDZYNARODOWYCH W AGONÓW  
SYPIALNYCH.

S u b a g e n tu ra :  F irm a  „ M a sc o tte "  w  D o m u  Z d ro jo w y m . 
K ie ro w n ik : M ichał R ó ż an k o w sk i. O tw a r ta  c o d z ie n n ie  w  dn i 
p o w sz e d n ie  od  g o d z . 8 ’30— 12 i o d  3 —7.

CENNIK HO NORARJÓW  LEKARSKICH 
(uchwalony przez Stow. Lekarzy w Krynicy).
P ie rw s z a  p o ra d a  w  d o m u  le k a rz a  25 zł. P ie rw s z a  p o ra d a  

w  do m u  p a c je n ta  35 zł. N a s tę p n a  p o ra d a  w  do m u  le k a rz a  
15 zł. N a s tę p n a  p o ra d a  w  do m u  p a c je n ta  20 zł. W iz y ta  n o c n a  
u c h o re g o  (o d  go d z . 11 w iecz . d o  6 ra n o ) 50 zł. N a ra d a  le ­
k a rsk a  (C o n siliu m ) o d  45 z ło ty ch . E le k try z a c ja  i in n e  zab ieg i 
lek . o d  6 —10 zł. In jek c ja  (z a s trz y k )  o d  4 —5 zł.

POMOC LEKARSKA DLA URZĘDNIKÓW 
PAŃSTW OW YCH.

U rz ęd n ic y  p a ń s tw o w i p rz e b y w a ją c y  w  K ryn icy , p rz y jm o ­
w a n i są  p rz e z  le k a rz y  jed y n ie  za  k a r ta m i p o ra d y , w y s ta w ia -  
nem i p rz e z  ich  w ła d ze  p rz e ło żo n e .

Lekarze pomocy lekarskiej dla urzędników państwo­
wych w Krynicy:

D r. A lb e r t  B ro n is ła w  B a rd a c h  o rd y n u je  w  c h o ro b a c h  
w e w n ę trz n y c h  i n e rw o w y c h  od  g o d z . 9 —12 w  w illi „U łan a" .
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D r. W ac ła w  G ra b a -Ł ę ck i, le k a rz  z ak ład o w y , o rd y n u je  
w  c h o ro b a c h  k o b iec y ch  i w e w n ę trz n y c h  o d  g o d z . 3 —4 w  d o m u  
„p o d  K o ro n ą " , T e le fo n  49.

D r. S ta n is ła w  L ew ic k i o rd y n u je  w  c h o ro b a c h  k o b iec y ch  
o d  g o d z . 10— 12 w  d o m u  „ p o d  T rą b k ą " .

D r. S ta n is ła w  W illn e r o rd y n u je  w  c h o ro b a c h  w e w n ę trz ­
ny ch  i n e rw o w y c h  od  g o d z . 6 —8 w  d o m u  „p o d  B e rłe m ".

LEKARZE ORDYNUJĄCY W KRYNICY 
w Sezonie letnim 1930 r.

1. D r. A ro n so n  Ju ljan  (1895) — w illa  „B ia ła  R ó ż a" , 2. D r. 
A sk e n a z y  Z y g m u n t (1888) — w illa  „ p o d  C zarn y m  O rłe m " , 
3. D r. B a rd a c h  A lb e r t  (1926) — w illa  p o d  „U łan em ", 4. D r. 
B e rk m a n  C h a sk ie l (1927) — w illa  „ T a ta rsk a " , 5. D r. B e t te r  
Ig n acy  (1904) — w illa  „p o d  K ra k u se m " , 6. D i. B o rn s te in  M i­
k o ła j (1928) — w illa  „ B e le m o n te " , 7. D r. B ra n d  H e n ry k  (1926) — 
w illa  „ p o d  Ja b ło n ią " , 8. D r. C ich a ń sk i A le k sa n d e r  (1922) — o k u ­
lis ta  — w illa  „ p o d  G ó ra lem ", 9. D r. D a sz k iew ic z  L u d w ik  (1922) — 
w illa  „D o m ek  S z w a jc a rsk i" , 10. D r. D u k ie t M ieczy sław  (1928) — 
w illa  „ p o d  K o ro n ą " , 11. D r. E d e lm an  B e rn a rd  (1922) — w illa  
„ U rsz u la " , 12. D r. E h re n p re is  E d w a rd  (1926) — w illa  „R om a- 
n ó w k a " , 13. D r. E lla s iew ic z  W ła d y s ław  (1927) — w illa  „p o d  
R y b ą " , 14. D r. F in s te rb u rs c h ó w n a  O ty lja  (1929) — w illa  „ F e ­
lic ja" , 15. D r. F re n k ie l-R a c h w a ło w a  A n n a  M arja  (1927) — w illa  
„ E rw in a " , 16. D r. F re u n d lic h  H e n ry k  (1929) — w illa  „T rzy  
R ó ż e " , 17. D r. G e le h r te r  J u s ty n  (1929) — w illa  „ S te fa n ja " , 
18. D r. G ó rsk i K sa w e ry  (1926) w illa  „ p o d  K o ro n ą " , 19. D r. 
G ra b a -Ł ę c k i W ac ław  (1928) — L ekarz  Z ak ład o w y  — w illa  „pod  
K o ro n ą" , 20. D r. G ro sg lig  J ó z e f  (1929) — w illa  „p o d  S ło ń cem ", 
21. D r. G ro b  Ja k ó b  (1927) — d e n ty s ta  — w illa  „Z a m e k " , 22. D r. 
G u tf re u n d  A n a to l (1927) — w illa  „ K a ro ló w k a ”, 23. D r. G ry n - 
b au m  M au ry cy  (1928) Z ak ład  f izy k a ln e j te r a p ji  — w illa  „Z ei- 
le ra " , 24. D r. H irsz b a jn  D a n ie l (1926) — w illa  „ p o d  K ra k u se m " , 
25. D r. K a u fe r  E fra im  (1925) — w illa  „ S c h w a rz a " , 26 D r. K m ie- 
to w ic z  F ra n c is z e k  se n io r  (1890) — w illa  „ D e w a jtis " , 27. D r. 
K m ie to w ic z  F ra n c is z e k  ju n io r  (1923) Z ak ład  f iz y k o te ra p e u ty c z ­
ny  i ro e n tg e n o lo g ic z n y . L a b o ra to r ju m  d ja g n o s ty c z n e  — w illa  
„ D e w a jtis " , 28. D r. K o p ff  L eo n  (1888) — w illa  „ p o d  T o p o lam i"  
29. K o p p  A n a to l (1926) — w illa  „R o m a n ó w k a " , 30. R a d ca  s a n ,1 
D r. K o rb e l H e rm a n  (1921) — w illa  „ M arja " , 31. D r. K ra jsk i 
W ła d y s ław  (1929) — w illa  „ U s tro ń " , 32. D r. K r ie g e r  F ry d e ry k  
(1928) — w illa  „ O le ń k a " , 33. D r. K rz em iń sk i W ito ld  (1925) — 
K ie ro w n ik  Z ak ład u  w o d o le c z n ic z e g o  w  Z ak ład z ie , 34. D r. L e ­
w ick i S ta n is ła w  (1903) — w illa  „ p o d  T rą b k ą " , 35. D r. L ó w en - 
b e rg  J a k ó b  (1928) — w illa  „ N ew  Y o rk " , 36. D r. M ay e r Jó z e f  
(1903) — w illa  „ p o d  G w ia z d ą " , 37. D r. M o rg e n s te rn o w i Jó z e fa  
(1922) — w illa  „ W ę k ie rsk a  K o ro n a " , 38. D r. N e u b a u e ro w a  H . 
(1927) — D om  słu ż b o w y , 39. D r. P re c e l  G u s ta w  (1921) — d e n ­
ty s ta  w illa  „ p o d  T rą b k ą " , 40. D r. R a p s  E m il (1920) — d e n ­
ty s ta  w illa  „ p o d  G w ia zd ą " , 41. D r. R e ic h o w a  F ra n c is z k a  
(1918) — w illa  „ p o d  C zarn y m  O rłe m ", 42. D r. R e ic h  R y sz a rd  
(1927) — w illa  „K ru k " , 43. D r. R o se n b e rg  L u d w ik  (1926) — 
w illa  „p o d  G w ia zd ą " , 44 D r. R o se n b e rg o w a  A n n a  (1927) k o s ­
m ety k a , E le k tro te ra p ja  — w illa  „ p o d  G w ia zd ą " , 45. D r. S a lo ­
m on  S a m so n  (1927) L a b o ra to r ju m  c h em icz n e , E le k tro te ra p ja  — 
w illa  „ p o d  B ia łą  R ó żą" , 46. D r. S a w c z a k  M ichał (1929) — w illa  
„ D n ie s trz a ń s k a " , 47. D r. S c h iitz  M ak s (1928) Z ak ład  ro e n tg e -  
n o w sk i — w illa  „M arja " , 48. D r. S e n tk o w s k i B o le s ła w  (1928) — 
w illa  „M a ło p o lan k a " , 49. D r. S k ó rc z e w s k i W ito ld  (1910) — 
w illa  „ W ito ld ó w k a " , 50. D r. S o b e l F ilip  (1927) — w illa  „ B rau n - 
fe ld a " , 51. S z a je ro w ic z  L eo n  (1929) — P e n s jo n a t  V ogla , 52. D r. 
S z y m o n o w icz  W ła d y s ław  (1912) la ry n g o lo g  — w illa  „ W ito l­
d ó w k a " , 53. D r. T rz e p a łk a  W ale r ja n  (1928) L a b o ra to r ju m  ch e- 
m ic z n o -a n a lity c z ń e  — w illa  „ S o p lic o w o "  Z arzy ck ich , 54. Dr. 
W ą so w ic z  Z y g m u n t (1898) — w illa  „ p o d  C zarn y m  O rłe m ", 
55. D r. W iln e r S ta n is ła w  (1926) — w illa  „ p o d  B e rłe m " , 56. Dr. 
W ilc ze w sk i K a z im ie rz  (1927) — w illa  „ p o d  B iałym  O rłe m ",

57. D r. W o lsk i A n to n i (1922) — w illa  „ p o d  B iałym  O rłe m "
58. D r. Z a re m b a  G u s ta w  (1927) — w illa  „ W isła" , 59. D r. Za 
rzy ck i E m a n u e l (1900) — w illa  „S o p lic o w o " .

U W A G A : G o d z in y  o rd y n a cy jn e  lek a rzy  trw a ją  zazw y cza j 
o d  g o d z . 9—12 p rz e d  p o łu d n iem  i o d  od  g o d z . 2— 5 p o  p o łu d n iu . 
L iczb a  w  n a w ia s ie  .o b o k  n a z w isk a  o z n ac za  ro k  o s ie d le n ia  s ię  
w  K rynicy .

INSTYTUT FIZJOTERAPEUTYCZNY I ROENTGE­
NOLOGICZNY.

D r. K m ie to w ic z  F ra n c is z e k  (1923) w  „ D e w a jtis " .

LABORATORJUM CHEM. BAKTEREOLOGICZNE
D r. S a lo m o n  S am so n  (1927 r.) w.

ZAKŁAD ROENTGENOWSKI.
D r. M ak s S ch iitz , w illa  „M arja " , ul. K ra sz e w sk ie g o .

LEKARZE-DENTYŚCI.
D r. m ed . G ro b  J a k ó b  (1927) „p o d  Z am kiem ".
D r. m ed . P re tz e l  G u s ta w  (1921) „ p o d  T rą b k ą " .
D r. m ed . R a p s  E m il (1919) „p o d  G w ia zd ą " .
L ek . D - ta  K iffe r-M ilg ram  S ta n is ła w a  (1917) „U łan a" .
L ek . D - ta  S c h im e k  Ju lja  (1926) „R o m a n ó w k a " .

ADW OKACI.
D r. O r e s t  H n a ty sz a k , „H ala  T u ry so w a "  u l. K ra sz e w sk ie g o . 
D r. S ta n is ła w  N o w y k , D e p ta k  — dom  „ P o d  T o p o lam i" . 

T e le f . 15.
D r. H e n ry k  S a lz , ul. L ip o w a  „ B ris to l" .
D r. Ig n acy  S c h a n c e r , p e n s . „ S c h w a rz " , ul. K ra sz e w sk ie g o .

ARCHITEKCI.
I n ż .- a r c h i te k t  Ja m ro g a  T a d e u sz , p e n s jo n a t  „ p o d  C isem " . 

P la n y , k o sz to ry sy , b u d o w le .

REDAKC E.
R e d a k c ja  „E ch a  K ry n ic k ie g o "  p e n s jo n a t  „ F e lic ja "  ul. P u ­

ław sk ie g o . R ed . n acz . D r. J a ro s ła w  S a w c za k , g o d z . u rz ęd . 
od  14 — 15.

AJENCJA PRASOWA-TELEGRAFICZNA.
K ie ro w n ik  R ed . D r. J a ro s ła w  S a w c z a k , p e n s jo n a t  „ F e lic ja "  

ul. P u ła w sk ie g o .

KSIĘGARNIE.
S. A . „R u ch "  w  D om u Z d ro jo w y m  S . S . „R u ch "  na  

D w o rcu  K o le jow ym .

CZYTELNIA ZAKŁADOW A.
D om  Z d ro jo w y , L. p. o tw a r ta  c o d z ie n n ie  od  9 ra n o  do  

22 b e z  p iz e "w y . W e jśc ie  za  o k a za n ie m  leg ity m a c ji zd ró j, 
je d n o ra z o w e  10 g r . A b o n a m e n t m ie s ięczn y  2'50 zł.

APTEKI.
„ P o d  A n io łem " H e n ry k a  N itr ib i t ta  D e p ta k  „ P o d  O rłem " 

T e l. 52.
„N o w a  A p te k a "  W . T e p y  w illa  „T rzy  R ó ż e"  u lica  K ra ­

sz e w sk ie g o .
DROGER JE.

„ P o d  G w ia zd ą "  w  w illi „ K aro ló w k a "
Z. S c h w a rz a , M ag. fa rm . — w illa  S c h w a rz a  u lica  K ra ­

sz e w sk ie g o .
K. Z a u fa ła , M ag. fa rm . „ P o d  Z am k iem ".
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RESTAURACJE.
„D om u Z d ro jo w eg o "  w  D o m u  Z d ro jo w y m . W ieczo rem  

k o n c e r t .
„D om u K a to lic k ie g o "  w  D o m u  K a to lick im  p rz y  al. L ip o ­

w ej, w  „ B arz e  Ś lą sk im "  w illa  „T rzy  R ó ż e “, „ P o d  Z am kiem " 
d e p ta k .

R e s ta u ra c ja  w  p e n s . „ F e lic ja "  (ry t. k u ch n ia ).
R e s ta u ra c ja  w  p e n s . V og la  al. L ip o w a  (ry t. k u ch n ia ).

KAWIARNIE.
„D om u Z d ro jo w eg o "  p o  p o łu d n iu  i w ie cz o rem  k o n c e r t  

i d an cin g .
„ L w ig ró d "  w  h o t. p e n s . „L w ig ró d " .
„ B a g a te la  w illi „M arji" . C o d z ie n n ie  o d  5—7 p o  poi. 

F iv e  o ’ C lo ck . P o c z ą te k  d a n c in g u  o  g o d z . 21.
„ Z a c isz e ” w  w illi „ Z a c isz e ” p o  po ł. i o 21 d a n c in g  o raz  

k a b a re t.

BARY.
„D om u Z d ro jo w e g o ” w  D o m u  Z d ro jo w y m  z b u fe te m  

g o rący m  i zim nym .
M aty ld y  C e lle r in  w  do m u  „ P o d  T o p o la m i” n a  D e p ta k u , 

z b u fe te m  g o rą cy m  i zim nym
B a r „ Ś lą s k i” w illa  „T rzy  R ó ż e ” e le g an c k i n a jta ń sz y  lo k al 

z b u fe te m  g o rą c e m  i z im nym .

POLECENIA GODNE SKl EPY Z GALANTERJĄ.
„ M a sc o tte ” S. R ó ż a n k o w sk a . D om  Z d ro jo w y .
F irm a  W . W rz e śn io w sk i — D e p ta k  D om  Z d ro jo w y . G a- 

la n te rja , b iż u te rja , p o rc e la n a , rz eź b y , o b ra zy , a r ty k u ły  k o sm e ­
ty cz n e .

HANDLE SPO ŻYW CZO— DELIKATESOWE.
M aty ld y  C e lle r in o w e j — D e p ta k . P o k o je  d o  śn iad ań . 

O w o c e  se z o n o w e , n o w a lje , w ó d k i, lik ie ry , o ra z  w in a  firm  
p ie rw sz o rz ę d n y c h , m ary n a ty , ry b y  i lćaw ior a s tra c h a ń s k i. T o ­
w a ry  k o rz e n n e . Z ak ą sk i z im n e  i g o rą c e ;  p iw a  k ra jo w e  i P il-  
z n e r  n a  szk lan k i.

A . D y re k  — „ P o d  Z am k iem ”. P ie rw s z o rz ę d n e  a rty k u ły  
sp o ż y w c ze . O w o ce , d e lik a te sy , m as ła  d e se ro w e , se ry , c z e k o ­
lad a , cu k ry . T o w a ry  k o lo n ja ln e .

„ M a sc o tte ” S. R ó ż a n k o w sk a . D om  Z d ro jo w y . W y łączn a  
s p rz e d a ż  c u k ró w , c z e k o la d e k  f.rm y  F ra n c is z e k  F u c h s  i S y n o ­
w ie  S. A . w  W a rsz a w ie .

N ad  P a le n ic ą  — c o d z ie n n ie  św ie ż e  a r ty k u ły  sp o ż y w c ze ,
m asło  d e se ro w e , se ry , to w a r  św ie ż y , d o b o ro w y . C en y  k o n ­
k u re n c y jn e .

ZAKŁADY FRYZJERSKIE.
Z ak ład  B o ro w s k ie g o  — D e p ta k .
N a jm o d n ie jsze  fry zu ry . W y k w in tn y  M an icu r. F a rb o w a n ie  

w ło só w .
A . Z w e tz k e n s tie l  — w illa  „T rzy  R ó ż e ” p ie rw sz o rz ę d n y  

z ak ład  f ry z je rsk i d am sk i i m ęsk i. M an icu re .

ZAKŁADY FOTOGRAFICZNE
A - G - A  — „T rz y  R ó ż e ” Z ak ład  a r t.  fo to g ra f ji  w ra z  ze  

sk ła d em  p rz y b o ró w  fo to g ra f ic z n y c h  i p ra c o w n ią  d la  a m a to ró w .
Z. G a rzy ń sk i „ C is” u lica  P u ła w sk ie g o  n a p rz e c iw  N o w y ch  

Ł a z ie n e k  — A te lie r  a r t - f o to g r a f ic z n e .

BIURA INFORMACYJNE.
A je n c ja  P ra so w a , P ro p a g a n d o w a  i in fo rm acy jn a , p e n s jo n a t  

„ F e lic ja ” ul. P u ła w sk ie g o  o d  16— 17. U d z ie la  w sze lk ic h  in fo r-  
m acyj d o ty c z ą c y c h  K ry n icy -Z d ro ju .

K o n c e s jo n o w a n e  B iu ro  In fo rm ac y jn e  „ C e le r i ta s ” p e n s jo ­

n a t  „ F e lic ja ” u l. P u ła w sk ie g o  — k u p n o , sp rz e d a ?  w ill, p a rce l, 
d z ie rż a w a  p e n s jo n a tó w , w y n a jem  m ie sz k ań .

p a r k :, s p a c e r y  i w y c i e c z k i .
P a r k  Z ak ład o w y  o b e jm u je  120 m o ig ó w  s ta re g o  lasu , 

p o s ia d a  śc ież k i d łu g o śc i k i lk u n a s tu  km . d o b rz e  u trz y m a n e  
la te m  i zim ą. P ię k n y  w id o k  n a  T a try  i B e sk id y  ? a lta n y  n a  
sz c zy c ie  g ó ry  p a rk o w e j. Z d ró j Z u b e ra  o b o k  zak ąb ca  i p u m n ik a  
K ra sz e w sk ie g o , S ta tu a  M a tk i B o sk ie j w g . ry su n k u  G ro ttg e ra ,  
k a p lic a  p o m n ik  D ie tla .

P a r k  S ło tw iń sk i z e  ź ró d łem , m le c z a rn ią  i z ag ro d a  sa rn .
P a rk  P u ła w sk ie g o  p u d  H u z a ra m i z k o p c em  i p o m n ik iem  

o ra z  a m fite a tre m , s łu żący m  d o  p rz e d s ta w ie ń  p o d c z a s  f e s ty ­
n ó w  p o d  g o łem  n ieb em .

P a r k  n a  H u z a ra c h  z c ie n is tą  d o b rz e  u trz y m a n ą  śc ieżk a  
w io d ą c ą  n a  s z c z y t (866 m .) p a m ię tn y  w a lk ą  k o n fe d e ra tó w  
b a rsk ic h  z h u z a ra m i ra k u sk im i.

W y cieczk i w  g ó ry  o k o lic z n e : n a  U rd y  W ie rzc h  i w ie lk ą  
sk o c z n ię  n a rc ia r s k ą  (p ięk n y  w id o k  z g ó rn e j p la tfo rm y ), n a  
p rz e łę c z  K o p c io w ą , do  w o d o sp a d u  n a  cza rn y m  p o to k u  sk ą d  
do  C z a r to w sk ie g o  K am ien ia  i n a  J a w o rz y n ę  K ry n ic k ą  (1116 m.) — 
z e  sz c z y tu  w sp an ia ły  w id o k  n a  T a try ;  śc ież k i w sz ę d z ie  
zn aczo n e .

W y ciec z k i do  są s ie d n ic h  m ie jsc o w o śc i:  d o  M uszyny
(ru in y  s ta re g o  z am k u  p o g ra n ic z n e g o , P o p ra d ) , d o  T y lic za  (k o ­
śc ió ł z XV II w . i c e rk ie w , o p o d a l w  M u szy n ce  o k o p y  k o n fe ­
d e ra tó w  b a rsk ic h ) , do  m a lo w n ic ze g o  p rz e ło m u  M u szy n k i Dod 
P o w ro ź n ik ie m , do  z d ro jo w isk a  w  Ż e g ie s to w ie , n a  s t ro n ę  
s ło w a c k ą : (p rz e p u s tk i  d a je  S ta ro s tw o , c z ło n k o w ie  T o w . T a ­
trz a ń sk ie g o  k o rz y s ta ją  z  leg ity m acy j g ra n ic zn y c n ). D o  s ia ro  
ż y tn e g o  m ia s ta  i s ły n n e g o  n ie g d y ś  z d ro jo w isk ie m  w  B ard y jo - 
w ie , d o  zam k ó w  w  L u b o w li i P a lo cz y  n a  S p isz u . W y cieczk i 
a u ta m i d o  S zczaw n icy , w  P ie n in y  i T a try . L a te m  o so b n y  p o ­
c ią g  b e z p o ś re d n i  do  Z ak o p an eg o .

W y cieczk i z b io ro w e  u rz ą d z a  Z a rz ąd  O d d z ia łu  T o w . T a ­
trz a ń sk ie g o  „ B e sk id ”, m ający  sc h ro n isk o  n ie z a g o sp o d a ro w a n e  
n a  R u n k u  p o d  J a w o rz y n ą  (k lu cz e  w  a p te c e  N it r ib i t ta  n a  
d e p ta k u ) .

SPORTY ZIMOWE.
Ś w ie tn e  te r e n y  n a rc ia rsk ie , co  ty d z ie ń  k u rsy  n a rc ia rsk ie  

p o d  k ie ru n k ie m  p ie rw sz o rz ę d n e g o  z aw o d n ik a , z aw o d y  n a rc ia r ­
sk ie  k ra jo w e  i m ię d z y n a ro d o w e , zaw o d y  w  sk o k a c h  na o lim ­
p ijsk ie j sk o czn i. W aru n k i śn ie ż n e  trw a łe  o d  g ru d n ia  d o  k w ie ­
tn ia  (b ra k  w ia tró w  h a ln y ch ). N a jw ięk szy  w  P o lsc e  to r  s a n e c z ­
k o w y  d łu g o śc i 1600 m. ze sz c zy tu  g ó ry  P a rk o w e j.  Ś liz g a w k a  
i b o isk o  h o k e jo w e . Z aw o d y  h o k e ja  n a  lo d z ie  o m is trz o s tw o  
P o lsk i i z aw o d y  m ię d z y n a ro d o w e .

ROZRYWKI.
O r k ie s t r a  Z d ro jo w a  k o n c e r tu je  ra n o  i p o  p o łu d n iu  w  m u ­

sz li n a  d e p ta k u . K o n c e rty  so lo w e  i sy m fo n icz n e  w  sal D om u 
Z d ro jo w eg o . T e a tr  s ta ły , k in o  w  B a g a te li. D an c in g i w  k a w ia rn i 
D om u Z d ro jo w eg o  i w  k ilk u  p ie rw sz o rz ę d n y c h  re s ta u ra c ja c h . Z a­
b a w y  ta n e c z n e  i b a le  w  D o m u  Z d ro jo w y m  i w ie lk ic h  p e n s jo n a ­
ta c h . R a d jo , fo r te p ia n , g ry  to w a rz y sk ie  w  b a w ia ln i D om u Z d ro io - 
w e g o . C z y te ln ia  z a o p a trz o n a  w  k ilk a d z ie s ią t  c za so p ism  i d z ie n ­
n ik ó w , o ra z  w y p o ż y cz a ln ia  k s ią ż e k  w  D o m u  Z d ro jo w y m . 
K lub  T o w a rz y sk i.

PENSJONATY GODNE PO LECENIA').
„ A lp e jsk a ” „ B e lw e d e r” „ P o d  C ise m ” i „ G o p la n a ” „F e li-  

c ja ” „ F lo ra ” „ G ie w o n t” „ Iw o n k a ” „ K o le ta ” „ L o to s” „ L w ig ró d ” 
„ M a ło p o lan k a ” „ M arja” „M im oza” „ O d a lisk a "  „ P o lo n ia ” „ S ie d ­
lis k o ” „ S o p lic o w o ” „ S te l la ” „ S z c z e rb ie c ” „ P a n  T a d e u sz  „T rzy  
R ó ż e ” „V o g e l” „ P o d  U ła n em ” „ W ito ld ó w k a ” „Z a k ła d  D r. 
S k ó rc z e w s k ie g o ”. „ Z ło ta  B ra m a  K ijo w sk a" .

ł )  P od a jem y w  sp is ie  ty lko  tc  p en sjon aty , k tó re  na to za słu g u ją  urządzeniem

i starannem  prow adzeniem .
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K rynica Zdrój K rynica Zdrój

P en sjon at „Felicja11 ul. P u ław sk iego .

K R Y N I C A  
P E N SJO N A T  „IW O N K A “
Położony w uroczem miejscu w pobliżu Łazie­
nek Mineralnych z doborową smaczną kuchnią, 
na żądanie djetetyczną, pokoje słoneczne z kom­

fortem  urządzone.
Ciepła i zimna woda. — Telefon  
Wzorowy Zarząd i solidna usługa.

Z am ó w ien ia : Z arząd  P e n s jo n a ta  „ Iw o n k a ”, L w ó w , p lac  
S m olk i 1. 4 S a lo n  K w ia tó w  „M im o za” lub  w p ro s t  K ryn ica .

„KRYNICZANKA"
Pełny kom fort. W oda bieżąca, ciepła i zimna 
w pokojach z własn. wodociągów zapewniona.

Kuchnia znana ze swej dobroci i obfitości. 
Pościel i bielizna tylko zakładowa.- — W łasny 
autobus cały dzień do dyspozycji gości i przy 

każdym pociągu.
Biletów kąpielowych dostarcza się według o rdy­
nacji lekarskiej. Lekarz i salon fryz. w zakładzie. 
Ceny umiarkowane, a zw łaszcza w 1 i w osta­

tnim sezonie znacznie zniżone.

BAR ŚLĄSKI e le g a n c k i i n a jta ń szy  lo k a l w  K ryn icy  
Zdroju w illa  „ T r z y  R ó ż e ” p o le ca :

bufet zimny i gorący obficie zaopatrzony. Śniadania, obiady i kolacje w wielkim wyborze. 
Wódki, likiery, koniaki krajowe i zagraniczne. Wina francuskie, węgierskie, szampańskie i t. d. 
Piwa: okocimskie, pilzneńskie i portery. :-: Obsługa rzetelna, ceny bardzo umiarkowane.

Osobne gabinety na zebrania towarzyskie!! z a r z ą d .

Atelier A rtysty czno-Fotograficzne

„A g a“
właściciel j\. Gartenberg

„Trzy Róże"  —  Krynica

wraz ze składem przyborów fotograficznych 
i pracownią dla amatorów.

Drogerja Katolicka
w i l l a  „ K a r o l ó w k a “ 

K r y n i c a - Z d r ó j

'V

poleca bogato zaopatrzony sk ład  środków  
to a le to w y c h , leczniczych, kosmetyków, 

perfum erji i t. d.
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RESTAURACJA
M I E C Z f l R H I f l  W I G J E H I C Z H f l  O R AZ  

BAR

„pod Zam kiem " (na deptaku)

Zdrowa i sm aczna kuchnia dom ow a wydajd śniadania, 

ob iady , kolacje m ięsne, ja rsk ie  i d i e t e t y c z n e  ty tko 

n a  maśle.

W „barze“ o każdej porze dnia bufet gorący i zimny. 

Nowalje, wódki, likiery oraz wina firm p ie rw szorzęd­

nych . M arynaty , ryby i kawior astrachański.

Piwa Krajowe i Pilzner n a  s z k l a n k i .  

N o w y  Z arząd ! O b ia d  z  3 d a ń  2.80.

W I L L A

„ W Ł A D Y S Ł A W A ”
w  K r y n ic y ,  ul. L ip o w a  Nr. 117

p o ło żo n a  w u rocze j o k o licy  —  6 m inut od  
N o w y ch  Ł a z ie n e k  — og ród  d o  kąpieli s ło ­
n e c zn y ch , p o le c a  p o ko je  s ło n e c z n e  b e z  
u tr z y m a n ia  —  d z ien n ie  i m ies ięczn ie . C e ­

na pokoju  od  5 zł. zw yż.

Z a m ó w ie n ia  p rzy jm u je : d o  15 m a ja  A . J a k u b o w s k a ,  
W a rs z a w a , ul. B e d n a r s k a  2 3 . T e le fo n  407-10. O d  15 

m a ja :  K ry n ic a ,  Z a r z ą d  w illi „ W ła d y s ła w a ”.

K R Y N I C A  

P e n s jo n a t  P ie r w sz o r z ę d n y

„ Ś W I A T O W I D ”
obok Nowych Łazienek

Poleca pokoje słoneczne z balkonami z pięknym 
widokiem.

KUCHNIA W Y B O RO W A
na ż ą d a n ie  d je te ty c z n a .

Ceny konkurencyjne.

RESTAURACJA I KAWIARNIA „ZACISZE"
po gruntownem odnowieniu lokalu i zmianie zarządu poleca:

PIERWSZORZĘDNĄ KUCHNIĘ, DOBRZE ZAOPATRZONY B U F E T  ŚNIADANKOWY 

oraz P R Z E D N I E  WI NA,  KONI AKI ,  L I KI E R Y i t. d.

Rendez-vous wytwornej publiczności. Dla zebrań towarzyskich gabinety.

P e n s jo n a t  „ M A R J A ” 
i„M A Ł G O R Z A T A ”

Krynica —  blisko Łazienek

KOMFORT ZAGRANICZNY 
CIEPŁA i ZIMNA WODA 
ZNAKOMITA KUCHNIA. —
Ceny  ś c i ś l e  ta ry fo w e .  

Telegramy „Marjawest”. Telefon 21.

H o te l i P e n s jo n a t

„ T R Z E C H  R Ó Ż ”
C ały  r o k  o t w a r t y !

P rz e sz ło  10 p o k o i d o sk o n a le  z im ą o g rz an y c h . P ie rw sz o -  
rz ę d n a  k u c h n ia , sm aczn a , z d ro w a  i o b fita . P iw n ic a  d o sk o ­
n a le  z a o p a trz o n a  w  n a jle p sz e  m ark i t ru n k ó w  k ra jo w y ch  
i z ag ran iczn y ch . — — D w ie  m in u ty  d ro g i o d  d e p ta k u , 
S ta ry c h  Ł a z ie n e k  i p ija ln i w ód . — — — — — —
W  g łó w n y ch  se z o n ac h  le tn im  i z im ow ym  D A N C I N G I  

p rz y  w y k w in tn y m  z e s p o le  m u zycznym . 
Z am ó w ien ia  k ie ro w a ć  n a le ży  p o d  a d re se m  Z arząd u  

l is to w n ie  lu b  te le fo n ic z n ie . N r. te le f .  19. 
Ł a sk a w y m  w zg lęd o m  P . T . P u b lic z n o śc i p o le c a  s ię  w ła ­
śc ic ie l Leon Vogel.
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Z n a n y  za szczy tn ie  z  s w o je j dzia ła lności w  W arszaw ie ja k o  w spó łw łaśc ic ie l restauracji „ H O T E L U  A N G IE L SK IE G O ”
a następnie organ iza tor oraz w spó łw łaścic ie l restauracji „ O A Z A "

S T A N I S Ł A W  N O W A K  wraz z  O S K A R E M  S O C H Ą  objęli z  dniem 1 maja 1929 roku 

ITj RESTAURACJĘ i KAWIARNIĘ zu DOMU ZDROJOWYM w KRYNICY

i polecają wytworną swoją kuchnię i piwnice. Własny wypiek ciast i wyrobów 
cukierniczych takie  zewnątrz. LO KAL DO ŚN IA D A Ń  w BARZE.

Po południu  w  K aw iarni od  godz. S  do 7 F IV E  O 'CL O SK. W ieczorem  od  gadziny  9  D AN C IN G .
P rzygryw a  zn a k o m ity  zespó ł. P oleca ją  się  w zględom  P. T. Publiczności.

WILLA

„ POD U Ł A H C t T
P E N S J O N A T  P O Ł O Ż O N y  W  C E N T R U M

n a p r z e c i w  D e p t a k u .

Pomieszczenie nn 40 osób. Kuchnia domowa, 
smaczna, obfito i zdrowa.

Z g ł o s z e n i a :
Zarzad Willi „POD UŁANEM", K ry n ica -Z d ró j. P E N S JO N A T  „ P O D  U ŁA N EM *

P E N S J O N A T

„K R Ó L E W I A N K A”
w K R Y N I C Y

p o ło żo n y  w  u ro c ze j o k o lic y  p o d  lasem  — p o le c a  p o k o je  
s ło n e c z n e . W y k w in tn a , w a rsz a w sk a  k u ch n ia , na  ż ąd a n ie  
d je te ty c z n a  p o d  o so b is te m  k ie ro w n ic tw e m  w ła śc ic ie lk i

Kazimiery Gasińskiej
Z am ó w ien ia : d o  15 m aja  — W a rsz a w a , H o ża  11, m. 3. 

O d  15 m aja : Z arząd  P e n s jo n a tu  „ K ró le w ia n k a ”.

ODALISKA”
o b o k  k a sy  b ile to w e j K om isji Z d ro jo w ej

P o le c a  P . T. G o ścio m  p ię k n e  p o k o je  s ło n e c z n e  z b a l­
k o n am i, u rz ą d z o n e  z p e łn y m  n o w o c ze sn y m  k o m fo rte m . 
Z im na i c ie p ła  w o d a  w  każd y m  p o k o ju , w ła sn e  św ia tło  
e le k try c z n e , c e n tra ln e  o g rz e w a n ie , ła z ien k i te l., ta ra s . 
W y k w in tn a  sm aczn a  k u ch n ia  ry tu a ln a  p o d  w ła sn y m  

zarząd em .

P o tr a w y  ja rsk ie . N a ż ą d a n ie  P . T . G o ści k u c h n ia  d je te ­
ty czn a , w e d le  p rz e p isó w  le k a rsk ic h . C en y  p rz y s tę p n e .

W łaśc ic ie l A . E n k er.

B------------------------------------------------  B

P e n s jo n a t „ S Z C Z E R B I E C *1
Ctylko d la  c h rze śc ija n )  n a p rze c iw  S ta ry ch  Ł a z ie n e k

K U C H N I A  W Y B O R O W A .
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Przy
bólu głowy 
zaziębieniu 
reumałyfmie

r P A s P I R l N *
t a b l e t k i _____

Oryginalno opakowania i  czet won1 baniieroig 
I znakiem “BAYER” w kształcie krzyia I f  
do m nabycia 'we wszystkich 0  aptekachi

Przy
zaziębieniu 
reumałyfmie 
bólach głowy

SPIRIN*
Oryginalne opakowania z czerwony benće*oTę 
K z n a k i e m  "BAYER" w k s z t a ł c i e  krzyżu 
tie r- n a b y c i a  we ws zy st k i ch  a p ł e k c c N

l l l l l ! ! ! l l i l l l l l l l l l i l l l [ | | | [ | | | | | | l i l l l l l ! ! [ l ! l l l l l l i l i l i l ! l l j [ | l l l [ ! l l l l l ! l l l l l l i y

D R U K A R N I A  > powściągliwość i Praca
ZAKŁADÓW  WYCHOWAWCZYCH W M IEJSCU-PIASTOW EM

urządzona według najnowszych wymagań techniki drukarskiej przyjmuje zamówienia na:

DZIEŁA, CENNIKI, AKCJE, 
BROSZURY, BLANKIETY, 
P O D R Ę C Z N I K I ,  LISTY,

Wykonanie s t a r a nne .
iii«i';iiniii.j:i.i-iii,iii a  i  i i i i f l i f  i i i i i in li i i i l

KOPERTY, DRUKI KAN- : j ŚW IADECTW A, CZEKI, 
CELARYJNE, CYRKUŁ A- j j  A F I S Z E ,  DRUKI TRÓJ- 
RZE, C Z A S O P I S M A ,  j | j i C Z T E R O - B A R W N E.

m Posiada na skł;

iiiiiiiiaiiiiiiiiiii iiiiiiininiiiiiii

iiiiiiiin

Ceny k on k u ren cyjn e .
I l i l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l f l l l l l i l l l l l l l l l i l l l l l ! !

adzie wszelkie DRUKI DLA URZĘDÓW PARAFJALNYCH, wykonane według obowiązujących przepisów, m

I I H I I I I I I I I I

!! K O R Z Y S T N E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P Ó W  !!

W Y T W Ó R N I A  G A L A N T E R J I  S K Ó R K O W E J

Z ak ład ów  W y ch o w a w czy ch  
T o  w . fiw. M i c h a ł a  A r c h .

Telefon Nr. 1.

MIEJSCE-P1ASTOWE,
W O J E W  L W O W S K I E

P. K. 0  Kraków 405.666.

P o le c a  w y k w in tn ie  i z  n a j le p s z y c h  m a te r ja łó w  w y k o n a n e  w e  w ła s n y c h  p r a c o w n ia c h

P ortfele damskie i m ęskie, tek i na akta i biurowe, papierośnice, tytonierki, portm onetki, necesery, 
walizy skórzane i p łócienne, torby podróżne, kasetk i na przybory do szycia i do manicure, etui na ■ 

kołnierze, krawatki i chustki, hauby automobilowe, pamiętniki, albumy i t. p.

■ I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I 1 I MS i l i l i !  l l l l l l l l i n i l l D R I l i l l l l l l l  I I E K   l ! l l l l l l l ! l ; l ! | j l l l l l l l i l i l l l l l l l l i N m l i l l l l l l l i l H
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1
I

\ T  ■ 'm I k T  W Hi K o n c e s j o n o w a n e  B i u r o  I n f o r m a c y j n e\ K Y N 1LA C E L E R I T A S
K U P N O ,  S P R Z E D A Z  WI LL,  P A R C E L

^ N S JO N A T  „FELICJA44 d z i e r ż a w a  p e n s j o n a t ó w , w y n a j e m
ul. P u ła w sk ieg o . M I E S Z K A Ń  I T. P.

W  y k w i n t n e  
lik iery  B H I

iB O  IL S
Z n a k o m i t e  
w ód k i H m

I l l U f f l l  DROtg IEKL9I Y  W  I l l l i n - l l l U I  IESI
p a rk a n  n a  d ep ta k u  w samem centrum Krynicy. — Reklamy i ogłoszenia na parkanie

200 zł. za  1 m 2. ro czn ie  p r z y j m u j e :

KONC. BIURO INFOR. IT( :F1.FR1TAS“ » « uo«at , fel.cja»

C zytajcie  N ajstarszy  T ygod n ik  K rynicki

ECHO KRYNICKIE
wychodzi od lat 6 — poświęcony sprawom Krynicy, Zdrojownictwa Polskiego i Turystyki, 

podaje najdokładniejsze informacje o Krynicy. — Lista Gości.

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń :

Insera ty  zw y c za jn e  — c a ła  s tro n a  6 0 0 . — zł., ' A  s tr .  
3 5 0 . —  zł., * a  — 2 4 0 . -  zł., V 4 — 2 1 0 . —  z ł ,  ‘A —  7 5 . —  zł.. 
1/s — 6 0 . — zł., */i2 — 4 0 . — zł., 'A l — 25.— zł. In se ra ty  k w a r ­
ta ln e  z 3 0 ° / o  o p u s te m . Z asad n icz a  o p ła ta  8 0  gr., za  m /m  p rz e z  
1 sz p a ltę .

Ilu strac je  — w  c e n ie  zw y cza jn y ch  in se ra tó w  p lu s  k o ­
sz ty  sp o rz ą d z e n ia  k liszy  d ru k a rs k ie j .

C a ła  s t ro n a  600.— zł., 'A s tro n y  350.— zł., 'A  s tro n y
2 1 0 . -  zł

P rz y  s ta ły c h  p ro s p e k ta c h  zam ieszczam y  p o n a d to  b e z ­
p ła tn ie  p ro p a g a n d o w e  i lu s tra c je  za n a d e s ła n ie m  g o to w y c h  k lisz  
d ru k a rs k ic h  o ra z  n a d e s ła n e  k o re sp o n d e n c je  w d z ia le  re d a k c y j­
nym  w  ro z m ia ra c h  i i lo śc ia ch  p ro p o rc jo n a ln y c h  do  w ie lk o śc i 
p ła tn e g o  p ro sp e k tu .

W ię k sz e  zak ład y , p e n s jo n a ty  i h o te le  re k la m u je m y  ró w ­
n ież  w  sp e c ja ln y c h  i lu s tro w a n y c h  fe lje to n a c h  re d a k c y jn y c h  
w  ru b ry c e :  „ W y tw o rn e  Z ak ład y  U z d ro w isk o w e ”, w  w ie lk o ­
śc iach  co  n a jm n ie j V-: s tro n y  — licząc  c en y  n o rm a ln eg o  o g ło ­
sz e n ia .

P r e n u m e r a t a :  W Krynicy 2 zł. miesięcznie, na prowincji 2 zł. 20 gr.

N acze ln y , o d p o w . R e d a k to r  i W y d aw c a : D R . JA R O S Ł A W  S A W C Z A K . D ru k a rn ia  Z ak ład ó w  W y ch o w a w c z y ch , M ie js c e -P ia s to w e .


